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Masy procu,iącr Ziriq:h·11 I'.a<lziechicgo 

.iledzą 1ms=ą prucę z wielką mn1gą i zointe· 

resott'futieni i ."lzczycq się uiasz)-nti osiąg11ię· 
ciami. Z c(llego .,ercn życzą wam da/sz) eh 

sukces{nv w in.lee o 11moc11ienie usr.roj11 de

m.okrac.ii ludo1~·ej, o dalszy rozwój gospodar· 

ki i kultury". 

(Z przemow1euia P'-''·"rl,slawicida Zwi;izków 

Zawodowych ZSRR Gornszkina, w~·głn~zone· 

go ~v 1-szym dniu Kongresu). 

ongres wytyc y drogi 
ku lepszej i wspanialszej -przyszłości .. 

:,.li: 

przyśpieszonego . m·arszu 
Otwarcie obrad 

~arcia Kongresu dokonał ób. Aleksander 
Burski, który w krótkim przemówieniu omó
wił warunki, w jakich II po wojnie. Kongres 
Związków Zawodąwych podejmuje obrady. 

Dla warunków tych charakterystyczne i~st, 
że klasa robotnlc?ia. pod przewodnictwem 
PZPR wstępu.ie na drogę budowy socjalhm"lll. 
Współzawodnictwo pracy ogarnia swym zas'ię 
giem setki tysięcy robo·tników. Zv.riązid Za
wodowe, zrzeszające ponad 3 i pół miliona 
członków, przychodzą na Kongres ze wspania 
łym bllan,sem zdobyczy społecznych, kultura! 
nych i organizacyjnych. 

Kongres odb:Ywa się w warunkach orgimicz 
ne.i jedności polskie.i klasy robotnicze.i. St2ją 
pr?:ed oim zupełnie inre problemy, niż te. któ 
l'P omawiano na pierwszym powojennym Kon 
gresie. Delegaci radzić będą nad i;posoba.mi \ 
metndami przebudowy kraju w kierunku sil
cJa.li-zmu. Nowe zadania wynikają dla zol'ga
n"i:zowanych w Związkach Zawodowych, pol
skich mas pracujących w obliczu zaostrzlJ>ją
cej się walki klasowej mi.ędzy ob()o'lem poko
jr1 i postępu, ze Zwią,zkiem Rad.ziecki.m na l'ZC 
In, a obozem podżegaczy wojennych. 
Ogłaszając wśród oklasków drugi po ~ro ,jnie 

Ko~-gres Zw. Zaw. za otwarty, ob. Aleksal'ldP.r 

I W dniu 1 czerwca 1949 r. o godz. 9.45 rozpoczął obrady II (VIII) Kongres Zwią zków' 
Zawodowych. 

N11. obrady przybyli: Prezydent RP - Bolesław Bierut, marszałek Sejmu Kowalski. człon
kowi'e Rady Państwa Szwalbe, Zambrowski, Barcikowski, Kołodziejski, Niećko, Jóźwiak.Wi. 
told, członkowie Rządu z pi·emierem tow. Cyrankiewiczem, wicCJpremier;i,mi Zaw;i,dzkim i Ko. 
t·zy.<'kim ot·az z Mars:~ałkiem Polski Żymierskim na r.zele, p. o. przewodniczącego KCZZ Burski, 
~ekretarz generalny ćwik, przedstawie.iele KC FZPH. stronnictw polit~·cznyc.h, ZSCh, Ligi Ko. 
biet i inni. 

\V lożach ilclPgacji zagranicznych zasiada.ją: s<>krPta1·z grneralny światowej Fedr.mtcji Zwia
zków Zawodow~'ch Louis Saillant, 6-osobowa de lcgRcja rnrlzi<>rka z RPkret1nzrm WCRPS .J. G~
rnszki nem na er.ele, delegacje: Argenty oy, Austrii, ('hile, Cwr hosłowacj1, Fi11 landii, ll'ra ncji, Gre. 
eji. His:r.panii, 17.l'aela,Libanu, Niemiec, Rumunii , Szwf'rji, 'fransjordanii, Węgier, Bułgarii 
i Włor-h. 

Burski wyraża przekonanie, że uchwały t~go I b~'1:u i kultury mas ludowych. Chodzi tu o 
Kongresu podniosą pozycję polskiej klasy ro- wzrost wydajności pracy zarówno poszczegól
botniczej, usprawni<\ l podniosą poziom i sprę nyl'h wytwórców, jak i całych z~połów, a w 
żystość organizacji zawodowej. sumie o wzrost wydajności pracy całego spo-

U Kongres Związków Zawodowych zost<>ł leC'Ze1istwa. 
otwarty. Wszyscy delegaci i goście stojąc spie 
wają „Międzynarodówlkę". 

Po wybol'Ze prez.nlium. mt czele którego sta
nął ob. Aleksander Z1,wadzki. ornz wyborze se
kretariatu i ustaleniu reg11laminu, ob. Zawadzki 
udzieia gło~u Prez.vdentowi Bieruto"i. 

(Przemówienie Prezydenta Bleruta podBjemy 
w sh."Tócie). 

/ 

Szkoła budownrctwa 
socjalizmu 

W tym względzie olbrzymią. rolę wychowa.w. 
czą spełnia rozwój współzawodnictwa pracy, któ
rego formy organizacyj1,1e zoSta.ną, - sądzę -
a.t:c;:ególowo omówione w obradach Kongresu. 

Kongres -
Przemówienie 

triumfem jedności 
Prezydenta Bieruta 

Pragnę ti.łtaj wskazać tylko, że współzawod. 
nictwo powinno stać się praktyczną szkołą umie
.ięitności pracy i lepszej jej organizacji dla. wszy_ 
stkich członkl1w Zwiąuów Zawodowych. Właśnie 
w praktycznych osiągnięciach współzawodnictwa 
ujawnia.ją się OLBRZYMIE :REZERWY I MOż~ 
LIWOśCI WZROSTU NASZYCH wYNIKóW 
PltODUKCYJNYCH I SZYBSl!.EGO TEMPA 

klasy robotniczej i w oparciu o l(łjuas rol1ot· 
niczo-chlop$ki; 

NASZEGO MARSZU NAPRZóP. Uczyć się pr:t
cować metodami przodowników pracy, racjonali
zatorów produkcji, mistrzów przemysłu oto zada
nia, ktÓre musimy posta.wić przed klasą robot. 
ni czą. 

Mówimy o Związkach Zawodowych, ó:e powin
ny stać się one szkołą goSpoda.rowani~„ S:ZKOŁĄ 
RL.ĄDZENIA PAŃSTWEM, szl:rnłą budownictwt1, 
nowego ustro,Ju społecznego. 

Zwiększyć siłę i rolę -'-~'.
Organizacji Związkowej 

. W'ier:;ę, ł.e poru.•::ortP pr:--eze mme pobieżnie 
:ugad11ieniu 11akt.ytl'tlienia najszerszych bezpurt'';. 
nych mas, zrzeszonych u; Związkach Zau;odo
wych, pocino~ze11ie ich ~u·iudomości, u'rchmwn i11 
w nich poczucia ll'spółodpowiedzial11ości za roz· 
1vó,; gospodarczy, polir,-cmy i kulturuln)' na5zego 
państ,wa - znajdą odpowiednie miejsce · w trn· 
szych obradach. 

Nie t;lko Partia Klasy Robotniczej, którą re
prezentu_ię, ale i miliony bezpartyjnych robotni· 
ków, pracoicników umysłmv~'ch oraz postępo1.1:e 
kola intelige11cji pol.~kie.i ślPdzić będą uważnie ra 
lokiem- U'aszych obrad .• Życ;ę więc Ko11irr<",'<>" i 
r>fl'.:><-ł<f'j /Jl'U"'' nad d!lls:iym w;;mucnieniem potęi· 

nej orga11izacji zwi.q.zkou:ej, nad jf'j 11111..t.rtn•i'!· 
niem, nud podniesieniem jej roli w życiu i roi· 
wojn całego narod1c, nad przyśpieszeniem rtuszego 
marszu ku coro:: lepszej i wspanialszej przysz;fo. 
ści. , 

Niech i.yje 1()ielka i coraz: sifoiejsza org!mizac.ia 
Polskich Związków Z<m·orlowych! . 

2f spolecma u.>lasnoU podstruvowych . nar=ędzi 
i środków produl;cji, które przed tym Ma· 
n.~wiły prywatną wla.•ność kflpitalistów i oh Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 
swrników; 

3) gospodarka planou•a oparta na nowych pod
stawach ekonom.:Cznych; 

4) nowa. kierownicza rola Pań.st1i-a Ludowego 
tv coloksz1olcie 110.izej gospodarki narodou:e.i 
- ol.o te zasadnicze nowe wa,-unki ustroio
we, fotóre .<lanowią o dzisiejszym znaczeniu, 
o nowej roli i nowych · zadaniach ruch1t za, 
1.l'odowego w PoTsce. 

S::c::;1lgólrta waga i donio.1/ość dzi.sie.iszego i·o11-
grc$u polega nn 1.ym, ie powhiien on NAKRF:
$Vć JASAO ZADANIA. I DA.LSZJ Dl.WG/; 
ROZWOJU NL'CHU ZA'if70DOWEGO~ biorqc :r.11 
podstau;ę ::aróu-110 te nowe warunki u.strojowe. „. 
których iyjq. dl'i.i i pracu,iq ma.')' Tudou;e w Pol
sce, _iak i 4-letnic dofo,iatlc;r;enie naszych o.1iw1ięi' 

klasy robotniczej nowego socjalistyc:rnego sto 
sunku rlo pracy w PGlsce Ludowej. 

Gdy prenrier ob. Cyranldewicz podkreśl~ 
k1mieczność niesienia przez Zw. Zaw, pomoc:v 
Rządowi R. P. w zwalczaniu biur.okratyzmu. 
który tak utrudnia zafatwienie codziennycł! 

' bolączek robotników, delegaci wyraźnie 11k-
centują swą aprobatę. · . .... 

W zakm'iczeniu premier · wyraża przelrnna
nie. że związki zawodowe będą współbudowni 
czymi tJ<rzyszłości Polski f w pełni wykonają 
zadania, spoczywające na ni.eh w wielkie.i e110 
ce lwc1°wy socjalizmu. w której ,jest nam da
ne iyć i walczyć. Zebrani. wstając. wznm;zą 
wśród oklasków. okrzyki na cześć Rządu RP, 
i Premiera oraz: mocno podchwytują wzniesio 
n.e przez mówcę okrzyki na cześć połskiegt• 
ruchu zawodowego i światowej Fed.er:tcli 
Związków Zaw(}dowych. Dl'Od :v 1'mrnrzyszP i Obywatele! i dotychc~n.•01t~'ch wysiłkóf(). Kongre.• pmrinie11 

Z glęuo/,-(J mrlo.<ciq i. tn:m.<zeniem wit11.1ą rl~iś 11moc11ić i 1rn<l11i„<ć 1111 u·yisz~' po;;;iom jed11o~i' 
ma'.s~· prac11jq.ce Il w Polsce Odrodzone.i h..ongres ide01t·q j 01·g1"1i7.acr.i11q :r.r;:;rs:;.nr•ych w Zu1i<pk1wfi Po przemówieniu J.lllwsydenta Bieruta głM Gośc'.e witają Kongr~s·· 
Zu,iązl;ów Zw.vodo:ryrh. Km1gres 1.e11 bowiem .,iest laff'nrfmv.Y<'h mn.< pracu.i11cych. zabrał premier CyranJdnkz. 

~a5ię1rnie witali Knngres ot,,. Domański '""' 
i\OWYM W'lELA.lM TRIUMPl\M POLSKIEJ Gnrąco wita sall! ~ premier;:o o zna.cze· imieniu Zwią:ziku :Samopomocy Chłopskiej 
KLA.Sl ROBOTl\lfCZE.1. Jest Oli 11nwym. trium· Na czym o'piera się wlad;l!a niu internacj-0nalmnu w :rmilJU' robotniczym, ffi'J!,'!: Lnuis ~aillart. którego J.ll''!:emówienle 
l"'m iedności polr. kiego r11<lu pracu.iąceJl<o, .iedno· ludowa b1ternacjonalizmu łąrn:ąeego wszystkich ludzi preyjęte zostało hunliwymi okla•knmi i za ·: 
.ki, któręj tt'.<Jlanialym u;yra:zem i symbfJlem po- 11ncy w jeden I'~tężny. wspólny obóz· walki o mieniło się w wielką ma!Jifest.a~.i~ nit rzfc7. 
lityc,n. ·m hyl u·ielb hi.~toryc:my Kongres l'ols/óe.i Jakie są te podstawy ekonomiczne. na któ- postęp i 1mkój. Mówca ;:indkrcśla wkład Rzą· ,ieclności i międ:wn~rotlowej soliduności mas 
Z.iednoczonej Partii Rabotnicrej w gmd„iu ub. rycb władza ludowa może oprzeć I opiera dtl- du R. P„ PZPR i Zw. Za.w. w tę walkę. pracujących. 
roku. Krmgr1>s gmdnioiA:y hyl wyra::en• Zfrl'l"Cl~- siejsz~ budowę fundamentów ustroju społecz Burzliwe oklaski towarzyszą słowom ob. Cy Spontaniczn~ 11wacją prz~·jęli delegaci przt' 
ST/f'A lfJEOLOGICZNEGO klasy ro/>„lniczej, nego? , I ra.nkiewicza, gdy mó,vi on o roli związków mówienie przed„tawidcla Wszechzwiązkowr,1 
wyrazP.m 1„,Jnofri _iej CPTuw i dqi.P.ń. był trium- Jest to - PO PIERWSZE -własn~ć spolooz "l:awodowyob w .dzi~le poprawy ~arun~ów by Centralne,j Rady Związków Zawodowych 

na narzędzi I środków produkeji we wszyst· tu klasy robotmczcJ - w metblhzowamu mas ZSRR Groszkina, który przekazał Kongrc· 
icrn rwis:lnchetnicjszej m~'śfi i n".i 1 v.' ·ż.•zd id~i, kicfl podstawowych tb:ietb.!nach gospodarki na nracującycb do wykBn~;vania planów _Produk sowi braterskie pozdrowienia oo miliono-wycb 
ktm·e_i r1a 1 rnię - .~oc,inlizm, 11 1.-tńrq. .~t•cnrzyla rod()wej _ w wielkim ł średnim pnemys!;;, cyjnych, poprzez ~ozrro;J ruchow wspołzawod rzesz zwi~kowców radzieckich. 
ludzko.ić, aby rwzwolić człowiPka i :z:npN1'niri m11 w transporcie, komunikacji, iegłudze _ Mkła nictwa pracy, racJ,anal1zatorstwa, w uc:reniu (Dziś obrady trw?.ją w dals„ym c~ągu.) 

n~•~bnrn~~~ciu~~ą~~w~~w~ ~~~~wm~clp~~m~whMfiluhurlol •------~-g-~•-••-•••-------•-B•----•••--• 
t.vym iNlepszym ustroju spole~znymk. 1 ::~i.~:::r?:i~~a~::j;!o::~; tl!:~ 1 Z.WYC I Ę S K·I E ZAKO-N' CZE N IE STRAJK U 

ową. s-ytuaqa asy ków wytwarzania oddaje całą masę produk-
robotniczej tu dodatk~wego, wytrworzonego "' uspołecz- K ł · Jt. 1 •. o rlzisie.is::;ym Ztlaezeni u 7:1ciq;ków 7ą11«1do· nionych zakładach pracy w rozporządzenie e>r o eyarz.e w m ng Il .wracają do pracy 

s:a.nów planujących państwa, a nie jak 1>.rzetl 
u;''ch stanou:i, to. ie klasa robotnicza .•prnwu.ie tym w rozpnrzą.dzenie kapitalistów.· Na skutek zdecydowanej postawy kole- Isaac.s. W związku z tym władze związku 
d:a,!ia.1 u,-ładzę polit,cznq w pnństtri!!. :ie jest mia Jest to _ PO TRZECIE _ wzroot ten:ma jarzy - władze kolei pa1'tstwowych poszły zawod.o vego kolejarzy rozesłały natych
dzil!iaj rzecz) tristvm gospodarzem w najbardziei now~ch inw~tycji w planowej gospcda.rce nlł na pewne ustępstwa, zgodziły się bowiem miast do strajkujących cyrkularze, zaleca-
pcd&mwowych dziedzinach "'uz„j gospodarki rodowej. na wznowienie w bieżącym tygodniu roko- . . 
ogólnonarodowej. Zmienia to zasadniczo chara!.:- W ten sposób tylko można. za.bezpieczyć ogol wań z przedstawicielami robotników ko- gce im wznowienie normalnej pracy. 
ter, i·olę .i ::„dania d:zisiejszl'go ruchu ::;(11vocluwe· ny werost prooukcji i upne.mysłowienia kra- lejowych, przyjmując jako postawę do 13 czerwca odbędzie się w Londyn.ie .• 
go w porótma11iri z .okresem, ki„<ly u;fodza znaj- ju, a więc likwidację zacofa.nia technicmego rozmów postulat związku zawodowego wielki wiec z ud.ziałem przedstawicieli 
d ł . k h k "tali' 10• , i gospodarozego, oAziedziezonego po ka.pitaMź- k ł 50 t k I · owa,a się w rę .ac. '4pi s u, . kolejarzy podwyżki płac o 10 szylingów 0 o o ys. o eJarzy, zorganiz-0wany€h 

J k . 'k ' d · I l • mie. · t d · w 8!l dd · ł h · k h N a u• c.i:ynr11 · i po .stm1;mce wp '"'l·Y tw •·'J .J~t to_ PO CZWARTE_ cGraz szybszy ygo mowo. • o z1a ac zw1ąz owyc . a wiecu 
nnianę? j wzrost wyda,JnO!lcl pracy. Od wzrostu v;ydaj- Decyzję o wznowieniu rokowań ogłosił omówione beda · snrawv nbl! i warunków 

U_wl.a:d.ut l.wlau.:a. w Pań.stwie Qod 111:.ew,Ylem noścl ura.cy ulcżns .icst o.rólnY wzrost dnhro- wczoral w Izbię Gmin minister nracy pracy 
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.O czym mało kto wie... . 0 1J 
·z1·emsk1·e sprawy Watykanu. AMBITNA,W,·d•joo•m•ię,„fl•PoniM-. zumie pojęcie a-mbir.ji, które w wlaś<'iwym zna. 

. . ::.;.~~ll r:~aj~~~~oc~~f~~~~;~h doos;~ai;~!~~het~:; 
Stolic6 Apostolska pęcznieje od pak!etów akcji międzynarodo- ~~a;:~~;a;;""~~::~~:~ 2~~ł:0;;~~:c~n~~;;:,ze;~~ 

M I d k I d f d I żeli tak to powii>na Pani zamiast zazdrościć, 

wych trustów finansowych.- i iar owe zys, i i pospo ite e rau acje. ~·1~~ćsi~:\~01~~~;"~~0 t:~~~t~3 ~"a0;~t. i;:zz~: 1 

W jedne.i :i popularnyc./J, gazet włoskich „Il Nuovo Corriere" ukaJał się ch-01·akterystycz· około 50-0 robotników stanowi całkowitą p\l~zczamy, ŻP nie przyj,hie to Pani z trndnnś~ 
ny c,•kl artyh1dów o potędze finansowej W utykami i o jego udziałach w wielkim przemy.Ile własność Watykanu i dała tylko w 1948 cią, t.vin hardziej, .ie jR.k Pani pisze, jrst Pa. 
włoskim · i międzynarodowym. roku czysty dochód w wys()kości 35 milio- ni sp;ytniejszą.· 3 silniejsz~ fizycznie od ovrej 

nów lirów (140 mil. zł). Również wła- przodowniry prn<'y. Przy tvm -m1zystkini przeko 
snością Stolicy Apostolskiej jest olbrzy- na ~ię Pani Rama, że dol)re rezultllty Pl'ł'~Y to 
mia piekarnia Pantanella di Roma, na nic t:dl' wysiłek fizyczny, ile umiejętne i zor. 

l{iedy szary obywatel Włoch przypad
kowo rozpocznie rozmowę na temat boga
czy swego kraju, zawsze powtarzają się te 
same znane nazwiska 200 rodzin włoskich, 
których fortuna wzięła początek 1>d kilku 
wielkich przemysłowców, jak: Agne11i, 
P1re11i. Motta, Marinotti itp. 

Bardzo trudno jest nat()tniast usłyszeć 
b~· ktokolwiek mówił o największej praw-' 
dopodobnie potędze finansowej dzisiej
szych Włcch, jaką przedstawia sobą Wa
t~·Jrnn. Niezliczone bogactwa Stolicy Apo
i;tl'lskie:i w formie hezccnn:vch obrazów, 
kQron ZP, złota i drogocennych kamieni, 
świe1:zników, monstranc~i i innych. przcd
mictów kultu, nigdy nie straciły na swej 
bcl':względnej wartości. 

Pt.le bngactwa Watykanu nie są 'l:awade 
tylko w tych skarbach. Olbrzymia więk
szość ,,niewidocznego" 'dla ludzkiego oka 
majątku ukryta jest i sk()ncentrowana w 
pakietach akcyjnych najrozmaitszych to
warzystw, w kapitałach zakładowych wiei 
kich k():ncernów, które stanowią niejako 
stos pacierzowy całej gospodarki narodo
wej Włoch. Oprócz tego Watykan posiada 
rozległe „wid-0czne" posiadłości ziemskie i 
ni€ruchomuści, bedące pod bezpośrednią 
atlministracia Stolicy Apostolskiej. której 
niedawny kierownik m()nsignor Guidetti 
zeznawał w charakterze współoska:i;.żone
go w słvnnym procesie Cippico. 

Jednakże w tej chwili zajmiemy się tyl
ko tymi bogactwami nieujawnionymi dla 
oka szer-0kiej opinii publicznej. Wiadomo 
powszechnie, że ludzie bogaci są bardzo za 
zdrośni, jeśli chodzi o zachowanie tajem
nic swego majątku. Ze wz~lędów zrozu
miA!ych (bo czyż Watykan może zajm-0-
wać się sprawami ziemskimi?) . Stolica 
Aoostolska ukrywa te wiadomości w spo
s{ib szczególny. Ale czasami, jak to zwy
kle bywa, przy przypadk()wym odkryciu 

przypisek nasz). Cyfra ta przedstawia naj
większy kapitał inwestcwany w udziałach 
towarzystw aRcyjnych i przedsiębior
stwach, jaki moi.emy znaleźć w tej chwili 
We Włoszech i który zasięgiem swym obe.j 
muje wszystkie sektory produkcyjne na
szego kraju. 

ganizownne rozplRnowanie sohi.e pracy. życzy 
której czele stoi bliski krewny papieża - my Pani seTdecznie powodzenia. 
Marcantonio Pacelli. Kapitał zakładowy • * '* 
tej piekarni zestal w tym r(}ku podnie- STROSKANA MATKA: Może sprńhuje Pani 
siony o zysk, który wyniósł 66 milionów nclać się do Opieki :11ad Ma1.J:ą. i Dzieckiem Ze. 
lirów, rządu Miejskiego, ul. Piotrkows1rn. 113. Jnstytu 

Jakie są główne konceTny- i przedsię
biorstwa, w których Watykan ma swój Wymienione kapitały i przedsiębiorstwa, 
jawny udział?. Do nich nalcźy przede w których ma swój udział Watykan były 
wszystkim m.ecli()lański trust Edisona, najbardziej uwidocznione na procesie Cip
gdzie wartość akcji będących w posiada- pico, ale nie są one bynajmniej najważ
niu Stcliey Apostolskiej wyraża się su- niejsze. Do tych ostatnich należą przede 
mą :>OO milionów lirów. W wielkm przed- wszystkim wielkie grupy finansowe, jak: 
siębiorstwie elektrycznym „Sade", gdzie przedsiębiorstwo telefoniczne i telegraficz 
Watykan jest właścicielem 51 proc. akcji ne, fabryka samochodów i maszyn „Fiat", 
o wartości 266 milionów lirów, w ciągu trust benzynowy „Italgas", i nawet kole
ostatnich trzech lat czyst:v z:vsk wyniósł 

1 
je. Ale o tym wszystkim de>wiemy się w 

490 proc. (!) całego kapitału fir.my. następnym artykule. · 
Tkalnia 'Maino di Milano zatrudniając Tłutn.•J. B. 

Ogromne ·straty Kuomintangu 
Agencja Nowych Chin transmitowała tangoWs.kicb, zdobyto olbrzymie ileś-ci 

komunikat Najwyższego Do"'·ództwa ekwipunku, włączaję.c w to około 4;0.000 
Armii Wyzwolenia, który stwierd.za, że pocis.ków artyleryjskich, ponad 911.000 
Kuomintang stracił ponad 300.000 żoł. karabinów i 20.000 karabinów maszyno
nierzy w czasie trz~ch miesięcy: lutego, wych. 
marca i kwietnia br. ' Jedna cała dywizja kuomintangow-

W ciągu wsp1>mnianych 3 miesięcy ska l tn:y oddziały poddały się do
wvzwoiono 94 miasta, włączając w to brOwi>lnie. 
Nankin, rozbito zupełnie 13 armii i 32 56 okrętów kuomlntangowskic.h i 8 
dywizje piechoty, Ponadto. wzięto do samolotów Oddało się na nsłu11ł Armil 
niewoU p<1nad 20,.00D żtlłnierzy kuomfn Ludowej, ' ---~~~~~~~...:...-

Ku cżci Swięta Ludowego 

buduią mosty i Szkoły 
Roln:cy przystepują do współzawodn:ctwa pracy 

cja ta posiada żłobek dzięnny -pny t1l. Sienkie 
wieza 9, hyć może więc, 7.e dla Pani maleń. 
stwa znajdzie się tam miP.jRce. 

"' * '* 
JÓZEF MALINOWSKI Z SOBIESZOWA: 

Sprawa, którą Pan porusza jest niezwykle 
wa7.na. Sądzimy też, że jeżeli nie w Soble~ 
szowie, to przynajmni€j w Jeleniej Górze 
istnieje Komitet do Walki z Alkohollzmem, 
do którego mógłby Pan się bezoośrednio 
z tym zwrócić. Poza nim interweniować rów 
nież można w Starostwie Grodzkim, lub na 
Milicji. 

* * * . . 
ANNA ROźA: Doprawdy nie znajdujemy 

rady na Pani zmartwienia. Jeżeli bowiem 
kocha Pani siostrę i pragnie jej dobra powi·n
na Pani stanowc'l:o przeciwdziałać tego rodz:i.iu 
postępowaniu, skoro zaś toleruje P•mi ten 
stan jaką radą możemy .Jej służyć? Powinna 
Pani energicznie i stanowczo '1\1'Płynąć na 
siostrę. by zerwała ze złym otoczeniem Ju
dzi lekkomyślnych i nierobów, a przyjaciół 
poszukała sobie w środowisku ludzi pracy i 
głębszych zainteresowań. Proszę skontaki:o
wać .ią z Z. M. P„ lub Ligą Kobiet. Sąd.zimy 
jednak, że ze względu na młody wiek s:o
stry i ż-ywe usposobienie odpowiadałaby jej 
racże.i organizacja młodzieiowa tego typu co 
Z. M. P. 

* „ *' 

i t?.w. skandalu publicznym wychodzą na Szybkimi krOkaml zblita sit dzień kosztem i własnym n.akladem pracy wy 
światło dzienne rozmaite rzeczy, które święta' Ludowego, które w tym roku buduje now- di-Ogę długości 1 km. oraz 
starano się zataić przed ludzkim okiem. <>bchOd2imy 5-go czerwca. Ludność wlej wyremontuje SZkOły dla tamtejszych 
Tak też się stało i w tym wypadku, kiedy ska, pragnęc nadać mu jak najokazal- . dzieci. Remontu szkół podjęły słę rów
łlreszt()wano w Rzymie dostojnika Kościo- sz.e ramy, masow·o podjęła akcję wsp6l- nież gm.łnv Bogumllów i K.łOdzko. Gro
la monsignor Cippico, którep.o oskarżono ~awodnictwa pracy, od.powiadając na mada Jakubice naprawi regulacht rze. 
o zdefraudowanie setek tvsiec:v dolarów. wezwanie inicjatorom tej akcji - wsi kl Warty, a gromada Lab.tdzie wyre-
1 teraz na procesie pękła .bomba i ujaw- Re~nów. montuje SW1>ją. remizę słrażacke oraz 
niono szereg dokumentów, z których p<>- Ni•eprzt\rwainie naply,va.ią. meldunki świetlice Samop.om.Ocy Chłopskiej. 

MŁODA MĘZATKA: Spoko}nie Droga Pa
ni! Proszę zachować spokój i god.ność. Wyda
je nam się, że !!prawa nie przedstawia !!i.ę tak 
tragicznie, jak .Pani podaje f że cała niena
wiść z jaką odnosi się Pani do swej rzekomej 
i;ywa1ki jest pow<>do-wana 'Z.WJktym, k-ób:e~ 

cym przeczuleniem. Gdyby nawet f.ak byJo, 
powinna Pani spokojnie pomówić z mężem 
i zażądać jasnej odpowiedzi. Proszę zrozu
mieć, iż awanturami i płaczem nie zdobędzie 
Pani miłości, spowoduje Pa:ni natomiast ra
czej ŁylilJ niechęć Jej męża, o ile ~est on 
prawdn"WYro mężczyzną nieczułym na intry
gi 1 nieśzlachetne podejrzenia. 

Czyn przedkon2resawy · 
trafiliśmy zebrać te dokładne, interesują- od gromad ze w'Szystkich s.troo n·a.szego '" powiecie ra.domsz.c.z.ańskim gm.in.a 
ce nas informacje. wojewórlztwa. w których ludność wiej- Radzieehowice II położy 600-metroivy 
Należy -przede wszystkim powiedzieć, że silrn podejmuje się wYk~mamia s·zeregu chodnik i 7.ibuduje nowy most. wsie Dą.

ocrólna suma inwestycji finansowych Wa- wac. hY w ten spo•sób godnie uezcić brówka, 'Vola J-edlińsika i Jedlno melio 
tykanu w przedsiębiorstwach i koncer- swe święto. rują. 11r.spólnii} 7 km łąki, brudu.ią, most 
nach włnskich w:vn<>si 17 miliardów lirów, Tak więc m. in. w JJ1>włecle sierad.z- oraz 1 km dOOfl.ti. Ponadto wieś Obra.eh· 
czyli t:vle ile budżet 'przecietnego pań- kim gmina Charłu'Pia Mała zbuduje no- cice wyk.ańcz.a budyinek sz•kolny z. ,,,,1.a.s 

pracowników PCH w ł.,odzi 
Pracownicv eik~pozyt.ury l'ejon-0we.i 

PCH w Łod.zi wstanmvili uczcić Ifon
gres Zw. Zawodowych pracą. przy od
gruzO\vaniu Bałut. 

Onegdaj 150 osólt urlało się na ul. 

stwn. (t. zn. blisko 68 miliardów złotych, wy most, gromada Monice własnym n~·c~ funduszów. (bf) 
Frainciszka1'Lską 20. s-ką<l \\rywiezim.10 10 
sia:m<}chodów gruzu. (i) 

. f. r.nres.~11" „ .... _,,..., __________ .... ~·~---------- I Gil t~ na1Prawdę <>n1ginalna naz•wa '. - Trzeb9 z nim skonC'zyc! - zachmu
p~a ! Alez tez ma.ły p·ies był w~oł:v f MI- rzył się i chw:;1cił nic miesipodr,iewa..ią,ce
chliwy j.a;k młodv gil! PodiS'kiakiwał ra-' go sie s:zozeniaka z.a kark. Zł a chwila clośnie. krę;cił pociie.c;z:nie głowę. i szedł CzyiJby iinstynkt ostrzegł to małe st.wo 
J')OSłu~z.nie ze swoim nowym panem. rze'!lie ,o gr()!Żę.cym mu niebezpieczeń

do mo:jego sklep'U! Z.daje s•ię, że się na- nie wiedzlPC .. Ja.k straS'zliwy czeka -go już s.twfo? Bo oto chłopiec, trzyma,jąc ~o. n.a - Res.z.tę lekcji odro:bis·z jutro. w nie
azielę przed 'ohi.adem. a ter~z możesz 
wyjść! - powied?:iaia matka d-0 WoJt
ka, 

\Vo.itek nie dawał S•O>bie te•go powta
rzać. dwa ra.zy. Jr.dnym s·kolldem zna· 
lazł '3i~ prz~r drzwiach. po p01ręczv zje
chał w dół i już był na ulky. 

A na ulicy panował iśde afrykański 

zywa-s·z Woj.tek. czy tak? wlkró.tce Joo ! ręc(': u.czuł. że b.a:rcl.w mocTJo roz·s~uikało 
- Tak, proszę pani! - odpowiedzia.ł Za to Wojtek n~rł chmurny. 'Vpra;1v- '3ię serce Gila. a równocześniP hra:zoi1ve 

chło'Pak. dzie pod.ią.'1 się wyręczyć 11ie:1m~.joimą oczy zwierzęcia spojrzały ma nieiro' z ta-
- Słuchaj, Wojtusiu! - rzeikla s·zyib- kobietę i uśmiercić Pi~s·ka., jed:na.kże by- kim okro').'}nym wyrz11bm i z ta;J~!J- hez-

kó kurp•cowa - mam do ciebie prośbę I ło mu marko·tno. gr.aniczm/.). ro·z;p.a 1cizą, że chłOIJ')'i•ec aż się 
Dos.f.arnie·sz sita zlotvch na lody. albo cu- - Wuj Mkh•a:ł opowiada.I niedawno. przeraził. 
kie~ki, ale musis . .:r, mi z.robić Jedną ż.e uif:opH w k.anal& !17.e.Ś·Ć małych koriat. - I co thdałem 7.l'Obić na.Jlepi$z~o? 
p·rzysłUJgę. które urodziły się jego kotce„. A jeśli Za.bić fo ma.le. niewirrne stworzenie? -

s'kwar. 
Na:iwlaśriwszym 1'ył<>'hv te-raz 

pójść m:fł rzekę wykiwać s·ię, 
wejść grlzie na lody. 

_ Słucham pa.nią.! wu.i Michał r:nógł UJtop•ić a .ż sz.eść k()cią.t, z kokii j iemu mocnt~j zastukało seT'ce. 

alibo to dlaczeg-o ja nie mam utopić jednego<> Mały chłopiec i mały szczeniak ~po-
- PQ1Patrz Jła teg.'.) szczeniak•a. Jest to pies1ka? Ostate·czinie -pies c·zy kot to nie tł'la.d.a.ią,c sobie w oczv: jak dwie istoty, 

albo nieznośny p:isia.k! Niszczy wszysrtko co taką wielka różrnic•! - filo·7,ofował. j-ed którym p.rzed sekunda groziło wielkiP 

· Nie·stetv. \Vojtek' miał surown zaJ)r<r 
niQ\ne takie samotne ką..p·i ·ele, bo rzeka, 
płyną.ca 01mdal. byi.a. rwąca i niebe1z.p·ie
czna. 

Co się zaA tvc·zy lodów tu b~rły i:D'ne 
p-rzes·zikody natury nie tak moralne; jak 
ma.terialne.i:· p·o p·ros•tu mał~- chlop•ak 
nie miał przy duszy nawet jedne.i zło
tówki! 

- A ja hY'Il'l t.a.k rhe·tnie zjadł terirr. 
porc~rjkę lorlów! - w~r::;tchn!Jł Wojtek. 

~npadnie mil pod z~.h~'. a d·ziś rano p-o- na:kże. rhoć .a.rgu.m4mty tamte byłv bar- nie·hezrpiecizeństwo, którego iednak 
rlarł mi nawet cał·kiem •nowe TI>'lony, dzo ważkie, n'ie chciał i nie umiar się uniknPł:v. A p·otem \Vojtuś uśh1ierhnał 
Postainowiła!m się go poz!być. Na.iler>1ei.i ro:i:m·ze.szyć. się. Gil zal 1r&ż.o1wym ję.zyikiem obliza.ł 
bę;dzfo jeśli utopimy go! Był w g<łę,bi dm:~7.Y obowia.2'iko'V\ry, mu2 mu policzek, 

- Ut</pić r>~a? - mały chłopiec zibtm siał więc z.robić to. tzego ~:ię 1J0djął. - Nie urto-,ię cię. mo.i .Kochany pie'1-
t<>'wał się P·rzeci.1vko ,!'ntrowości teigo wy - No chodź, Gilu! - poicią.gną'J: moc- ku! Nie p.otrzeiha mi ta.mtvch dwustu 
roiku . ale l{ll/p.rnw.a zmarszC'z~rla brwt° nie·i za sznuNk, sdąża.Ją.c w stronę z.łotych. Za1prowadzę cie d-0 naJS, do do-

- Z tego 71.ga, nie wyrośnie nic porzą,d rzeki. mu i przysięgnę mamie, :le jeśli po-
ne.go! Nfe WS.'l'tO, Żf>b\.1 h.rł! Za'J)rowta.dź R l . ł t . . d . ZvvoJ·1' m1' trz,rm.1c' c1'„l-." b d dt „ ze rn mia a w Yill m1e.iscu. g zie ~ . la v'UJe., ę· ę o ę.11 

go nad rzek~ i wrzuć go do wody, a dam się teraz zinala :zł, wvsok'.ie kamienne p.rz~rnosił ze szkołv same rzwórki i piąt 
ci za, to potem z·e d·wieście. złotych! oibmurowa'tlie i płyn"ła głę~Jokim wart- ki! Tylko parnie.ta.i, żebvś nie dokazv-
Dwie·ścifl 7.łotych to na1pra·wdę wielki kim nurteip. wał u inas zamtdto! - W-0Jtuś pvgled·ził 

P·ienią,dz rlla małego chłop.ca z sziare1go - Jeśli zrzuee go 11tą..d \l\' dót od raZ!ll łeih P·Sa, który znowu radośnie pomer-
Cz~rż'by przechodzą.ca ()lbO~< pani wy- poddasza! S.p·nirzał •na dwa zupebnie pójdzie na dno! i.. 'Vojtek spojrzał na da.ł ogonkiem. Jak gd~"hy na 7.nak, że 

czytała z oczu ma.lca ie·go naijwiększ,e w nowe banknoty, sizeles•zc:r.ą.ce w rę.cepalni małego delikwenta. 'który merd.aiąc !'a- w~·zystko rorumie i o wszystkim Plk 
te.i chwili pragni.enie? Albowiem prowa a potem n·a małego pieska., prze·z mo- dośnie og01nkiem ohwą.·chiwa.ł, śmies·z .. mięta. 
dząc na ·sznurku ma.~ .łego . wes·ołego pi-es- t h 1 · t k ał · „ 1. n. R 

me.n r.awa a. się, a po em mru n . . me salJlą;c, llięrplł\.ę trawy. zeka. i t·ara.ta zła chwila pmostaly 
ka przystanęfa ·nagle. - D01brze. zaprowa·dzę go nad rzekę! - Biedny rpfos-ek! - we.stchnął chło- Już oza nimi daleko, a maJy chł01Pie·c i 

-,.- Z.nam cię! - zmrużvła oc·zv. po'{l-1 Ajaksie ,olfl nazy-;va? ·pak i z.no.wu w:s:p·omnie-i•1ie o tflmt~·rh młody psiak wracłl.li w stronę miasta. 
czas gdy piesek :?Jac·zął tańczyć .na - Gil! - kupcowa WT~".a.:vła mu ko- sze•ściu utopiO'!JYch p1·zp,z wuja Michał.al i·ako dwaj przyja.ciele, którizv lu.ż :n:igd~ 
P.wóch łaiPtkach - :przychodizisz czesto niec sz1u1irka i ode~ , koci,aków 4odalo mu odwagL wie1cei nie r~twn.ś. sit :z ~~- li •"" ~J 
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'PRZY&ODY WICKA. I WACKA 

SZABERSKT: - Ale pocóż 
podpis ina tej karcie?. 

SOBEK: - Na pamiątkę! 
podpisy ''Tbitnycb osób ... 

panu mójl WICEK: - Dopisał zwolnienie z pra
c.v i poszedł teraz do U.Z. po zaświad

Zbierarn czenie. aby nie płacić wyższego komor-

SZABERSKI: - Czy Urząd Zatrud-1 URZEDNIK: - Poc.óż zaświadczenie? 
nienia? Niejaki Sobek . wyłudził mój Dos.tanie 1Pam„. tPracę! 
podpis, sporządzają,c fikcyjne z•woln~e- SOBEI(: - Ojej, ~opr.~wdy, że.;. . . 
nie z pracy„. Co?.„ Tak!,„ Bardzo dz1ę- UR,ZEDNIK: - Niechze rpan me dz1ę· 

SZABERSIG: - Chyba że tak!„. 
u ego ... 

SZA.BERSKI: - .Xie uda mu się! I kuję! I kuje! Spełniam obowią,zek! 

Nowalijki taniejq! Nad czqn1 debatoH'ali radni? 

~~:;:a:a:;u:::a~:k!?2ni:':a p 1· 1 n e s p r a w· y t o d • 
ll'Zybki spadek cen nowalijek i pierwszych 

:J?o~~~1 k~~:g::!.~i:::c~r:s!•:~;!':g~!.~~~;;~ ZI 
można je nabyć po 300 zfotych. a w sklepad1 R t ' I ' df D 
k.osztują o 100 z1 drozej. emon y muszą ruszyc pe ną parą naprzo .. - eereny zaczną 
. .m~t;::~i-·.52en!u~c:i;s:i,~ 0~z~~~ś~~ ~00z:'ł: funkcjonować w tym miesiącu. - Biurokracja . w Ubezpieczalni 

i konieczność przemianowania niektórych ulic łódzkich Dość drogie są jeszcze pomidory - 1000 
'Tł za kilogram to cena, nie dla każdego do
stP._pna. Ak je~li upały potrwają dalej w 
preysdym tygodniu - pomidory powinny j 
stanieć znacznie. 

Ka.tafiory S}Jadły w cenie do 130-UO zł,/ 
szpinak kosztuje 60 zł, szczaw - 00--80 zł. 
Cena ogórków utrzymuje się na poziomie 
400-500 złotych kg, ale f one niebawem sta
nieją. 

(t.) 

Tłuszcze i ryi 
odbieramy na bony czerwcowe 

Od wczoraj odb~:wa się w Łodzi sprze 
daż tłuszczów na bonv ~zerwcowe. Po
siadacze bonów ka,t. PR otrz,\'mują po 
pół kg. masła na odcinek nr. 7. na bo
ny k-at. R - po ćwierć kg. margaryny 
na odc. 4, ina bony kat. RD - po ćwierć 
kg. margaryny na 0:11·. 4. 

'V>·d.awanie tłuszczów na bony tnYae 
hodzie do dnia 10 bm. włą.cznie. 

JutJ'o z.aś 3 bm. rozf)oczyna. się wyda
wanie r., ·żu na bony cze\'\YCO\Ye kat. RD 
nR <Jdc. 1. KażrJ,\· po<:iadarz bonu RD 
otrznmt po 0.30 kg. ryżu w cenie 3\:l5 
zł. k!!'. }h·ż n?.leżv -0dhierać 11• tnh skle 
pach Pf:S-u. w którvch zare.ies'trowane 
zostały honv kat. RD. 'Vyda\Yanie n-żu 
ko!'iczv się w clniu 15 hm. (i) 

Onegdajsza kryt;rka Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego na forum 
i\IRN - poparta została konkretnymi przykładami. Radny Żebr~wski przyto
czył kilka charakterystycznych faktów, świadczących o tym, że sposób prze
prowadzania remontów przez MPB pozostawia wiele do życzenia. 

W domu przy ulicy Grabowej 7 do na- Ponieważ w tym okresie padały deszcze, 
prawy drobnych zresztą uszkodzeń przy- na sufitach utworzyły się zacieki, toteż 
stąpiono jeszcze w lutym rb. Mimo, iż nic dziwnego, że lokatorzy są oburzeni ta
od tego czasu minęły cztery miesiące - kim marnotrawstwem. 
robota po dziś dzień nie została zakoń- Ale nie należy generalizować. W posz
czona. Dostawa materiałów odbywa się w czególnych wypadkach MPB dobrze wy
ospałym tempie, na miejscu nie widać ni- wiązuje sią ze swych zadań. Przykładem 
gdy więcej niż 2 - 3 robotników! dobrej pracy może być remont domu przy 

Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja ulicy Kątnej 34, gdzie mieszka ponad 70 
w jednym z domów przy ulicy Berka Jo- rodzin robotniczych. W mieszkaniach uło
selewicza. Kiedy już wymalowane zostały żono nowe podłogi, ustawiono· nowe pie
sufity przystąpiono do... remontu dachu. I ce. l\'Iimo nawału pracy cała robota zo-

Zaofuiemy rm m!łe przyf ęciel 

Goście z Bratysławy 
przyl,eidiają _futro do Łodzi 

stała zakończona w ciągu 2 tygodni ku 
ogólnemu zadowoleniu lokatorów! 

Jeżeli więc w tym wypadku MPB po
trafiło szybko i dobrze wykonać zadanie, 
czemu w innych praca odbywa się w żół· 
wim tempie? 

* * ~· 
Drugim pod względem ważności punk-

tem obrad była sprawa Dzielnicowych 
Rad Narodowych. Jak już wczoraj poda· 
liśmy, MRN uchwaliła statut deerenów i 
obecnie nic już nie stoi na przeszkodzie, 
aby przystąpiły one do pożytecznej dzia
łalności. 

Dzielnicowe Rady Narodowe powołane 
będą do życia jeszcze w tym miesiącu. Lo
kale już przygotowano. Siedziby prezy
diów mieście się będą przy starostwach 
grodzkich. Znaleziono również lokale na 
obrady. DRN przy starostwie południo
wym zbierać się będzie w lokalu dzielni
cowym ZMP przy ul. Zjednoczenia 3 - 5, 
DRN przy starostwie północnym - na te
renie tegoż starostwa, zaś posiedzenia 

. DRN śródmieścia będą się odbywały w lo
Zgodn ie z naszą zapowiedzią do Lodxi im. Barlickiego i wezm;;t udział w po- · k~lu, że~skicJ szk_oł~ J!rzy zbiegu ulic Le· 

pnybnvają. pojutl·ze z rewizytą przed- sadzeniu symbolicznego „drzewa przy- g10now l WolczanskieJ. 
~tawiciele samorząrlu m. Bratysław,\'. jaźni" w parku Po.niatowskiego, złożą * * * 
Miasto nasze go"rlc hędzie w swych wieńce na qrobie żołnierzy radzieckich Jeden z radnych przytoczył fakty biu-
mu rar·h prezrden ta dr. Vaska, wi cep re- Oraz na arO·bie Nieznanego żołnierza. rokracji w Ubezpieczalni Społecznej na 
zydenta Tokara oraz d,\'l'ektora Z.arzą- Po pOłudniu ud.a!Jza się do żłobka nrzv tle wypłacania tzw. zasiłków rodzinnych. Nowy sn~s abonento'w du Miej<:kiego Brat~·"llawy - Lehky'ago. ul. Pnvszkole, zwiedza też sanatorinm Ostatnio Ubezpieczalnia wstrzymała wy-

" Dronicb Q-Ości Lódź powita jak najser w Laqiewnikach, Miejskie Muzeum Kul płatę zasiłków tym ubezpieczonym, którzy 
łódzkie; sieci telefonicznej decznief. dokumentując w ten sposób tury i Sztuki ~ wieczorem we1ma udział mają na utrzymaniu nieślubne żony. A w 

Nowy spis abonentów sieci telefonicznej w go1·1,1ce uczucia p·rzvjaźni dla bratniegn w 7abawie ludow~j w maj.iJtku Brus. pewnym wypadku od męża, który ma 
ł.odzi na rok 1949 _ WYS'Zedł już z druku. narodu. ~a granicy miasta gosc1 'V drugi dzień ~wiat tj. w poniedzia- dzieci z nieślubną żoną i przez kilka lat 
Uwzględnia on wszelkie zmiany, jakie nastą- powitaia przecl.-t:l\\'icie!0 samorządu łek n~stą.pi 7\Yied7e-nie Pleld1·owni oni.i otrzymywał zasiłki - zażądano zwrotu 
piły w zeszłym rokn i na początku bieżącego. łódzkietrn. no cz:.-m oficjalne powitHnie W,\"kai1rninych hw:hnków :\'fiei~kiri Bi- pobranych sum za okres kilku lat! 

Dyrekcja Okręgu Łódzkiego P. i T. chcąc I oclbedzie si~ w g-maichu Zarzą,du Mie.l- blioteki P11bliczne.i. <;:drnlv nB Tfamle- Radny zwrócił się z apelem do l\'IRN, 
jak ~a.1szybcif>j r?ZI>ro~adzi~ spis "'.§ród abc_>- skiego w obecnośd :vdce~r~zydenta. So- wie i Ihli 8portowej. We wtorek go- aby wniknęła w działalność Ubezpieczal
nentow., za~. ądz1ła. ze kazd:v z nwh mozc I hola. pTezesa Anclrze.i:i.ka 1 innych p1·zed ście zwiP.dz.:- szere~n fahrvk łórlzJdeh a ni Społecznej i spowodowała odbiurokraty 
otrzyma<' spis w dowolnym urzędzie noczto- <:tawicieli miasta. . m. in. PZPB nr. 1., wytwórnię PMT i zowanie tej inst~tucji. ·lfo 

wym, wzgl~nie w „ruchomej poczcie':· W Tegoż dnia tj. w ~oihotę goście będą t'ilm11 'PolEldEgn. Odjazd nastą.pi w śrO- * 
tym. celu yeJ?·nowy n~z~d- rozs:vła ~I!ecJaln~ oherni na rnrc:m pilkarskim mięrlzv re- dę rano. Kiedy była mowa o przemian<>waniu ul. 
zaw1adom1ema. uuowazma.JącP do odbioru sp1 • · . . · · . K · 
su, za który nie trzeba na raz.i(' płacić. Nit- Pl rzentac.ia Lodzi a reip~ eze-ntac.ie. Bra- Łódź po•każe ~W,\"m g-ościorn z Brnty- rw1ecistej na Bratysławską, celem zado-
leżność w sumie 350 zł wliczona bedzie do ra- ly-"lBwv :::lawv \Ysn·~tko co ma nailadnirj<;ze- komentowania przyjaźni i braterstwa, 
chunku w odpowiednim czasie. · }V niedzielę gnśeie zwiedz3 szpital go! (s) łączących obydwa narody słowiańskie -

(i) radny Dudziński zapytał, czemu w Łodzi 

· Rynek coraz lep·e~ zaopatrzon ~~d~u~~kutują zupełnie nieaktualne naz-

Latem nad morze D • • ł Jakie uzasadnienie ma nazwa ulicy Se-

za pośrednictwem ,.Orb1su" ·wa razy w1ęce~ mas a 
1

, :~~i::,st~:~ec:rw6~~~ ~i~ri:;:!a3.ą? !i:~e3.I~ai:J·i Z dniem wczorajszym „Orbis" otworzył se- ~ b 
zon w swoich ośrodkach wypoczynkow:v<·h • ytu? Radny domaga się zmiany tych 
nad morzem. Na ra.zie uruchomiono ośrodt>k niz W roku Ubiegłym Otrzymają Sklepy łódzkie nazw. Wiei'! n~amy lud~i zasłużonyc~, któ 
w Juracie, w najbliższ:vm czasie przewid~iane rych nazw1sk1em moznaby nazwac po-
jest 0 twarcir ośl"odków wypocz:vnkow:vch w Coraz ~ęc~j nabiału pokazuje się na 1 masła śmiet.a·n koweg·o. a więc niemal szczególne ulice, nie mysimy bezkrytycz-
Sopocie i na Mazura'cb. rynk;u ~ łorJ 2k.1m. Wzrosły dostawy mle- dwa razy więcej niż w roku ubiegłym nie przyjmować tego, co nam zostawiono 

,.Orbis" tM"ganizu.ie również nobvty ryczał- ka, Ja), śmietaI>:y, a z~łaszcz~ masła W: tvm samym okresie czasu. Zwiększe w spadku. 
towe w pięknyln kąpieli~ku - Ustroniu !\for- osełkowego. ZwiękS70ne1 pOdazy towa- me 7dolnośri produkcyjnej Centrali jest . Przewodniczący Andrzejak oświadczył, 
skim w pobliżu Kołobrzegu. r7ys1y spade~ cen. Cena. masła osełko w~·ni}dem z jednej strO'ny wzrostu po- ze sprawa ta w najbliższym czasie będzie 

Sezon letni w ośrodku i uzdrowiskach hę- we?o w Lodz~ w sprzedazv ~ek?gramo- nłow!a krów w zwitirku z akcją „H", 2 przedmiotem specjalnych obrad. 
dzie trwał do 30 wrzP-'nia. Zapisy informacje we1 kształturn sit na poz1om1e ·okołt> druqiej zaś _ polityki stałych cen Rol- * * 
oraz rezerwowanie mie.i~c - we wszystkich 500 ł k"lo • • t · · W • · * 
placówkach „Orbirn" w Polsce. . 1 

" w 1 gramowe] nieco anie1. nicy za mleko dOstarczone do zlewni Z innych spraw MRN uchwaliła pożycz-
(x) Odleąlejszyr.h powiatach ~nj. łód.2kitqo Otrzymujl) bOwiem bez względu n se- kę w sumie 90 milionów zł na wykończe-

masło osełkowe kosztme ~OO złotych. zOn ł 1 0 1 1n' a nie bloku mieszkalnego na Bałutach za-

11 db , W Pomimo. że rena rna„ła śmietankowe<it1 ', s ~ e .. Paca e ceny. t · d ·ł k.lk 1 1 h ' ' o ~ u owę „rszawy je,~t \YYŻsz.n - ()OQ zł kn-. - cieo;z'.' ><"i(' Rown1ez 1 w !-oc.lzi zwiększ~·Jy się do- Wier Zl a .1 a uc1wa onyc już pozy-
- f.. ,.... . t ł - czek, załatwiła spra\vy wywłaszczenia nie-

o•n o naflal duhm nom'tem ze względP ''a\\'\' mas a sm1Pt[:lnkowego do skle.- h 
Dla 11cuze111a I\01w!·e;;u Zwiazkń"' 

Zaworlo'' .\eh pr·acow1ticv lóclzkiej. C-bez 
piec'lalni Społeczuej wpłacili 200 tysię
cv zlotvch na od'budowe WarsZJl.wY. 

•rn \Yieksza wD1·tość oclżnvrza. PÓ\V PSS i PDT. Dziennie rynek łódzlti ru~ omoiici, na powiększenie parków miej 
. • sk1ch oraz przyznała jednorazową sub-

W cian1 pie1·w<;zHh c?:tererh mie"if:'· otrzymuje około 8 ton masła, pOd~as w~ncję w wysokpści 150 tys. złotych Ko-
cv rb. Centrala Spółdzielni :\Ilecz.-Jaj- gdy w roku ubiegłym dostawaliśmy nie m1tetowi „Tuodnia. OświJlb<:'' 
Czarskich rzuciła na rvnek 3.l 7~.000 kg. wieel!i nli .ł-5 ton. '(it)' , loJ 

• 
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Chcemy się ubi~rać scENA i .EKRAN 

T • I t • I „Swięt~zek" a n I o a, e g· Us o W n Ie .... świetlicy robotniczei ' · • • Pa~:: ::b~ze ~e:~::p~!yf~!czn~ 
Dl b k 

-t • ł d h ulica Ogrodowa 18. 

aczego wyro y onfekcyjne produkuje się z nie a nyc ma- 1a!kr::rg~;::~~i;::j te:;:at~y~e;;~;a~~:~' k1::. 
teriałów?.- Musimy poprawić 1• a kość gotowych ubioró.w! rego zadaniem było krzewienie kultury teatralnej 

wśród najs:.erszych mas robotnic:tiych. 
K·retony i jedwabiki. s·ą na.prawdę śli- c.zego nie ma takfoh właŚ<Die sukienek? Gotowe ubiory kalkulują się znacm.le „Teatr Popularny„ przechodz.ił· potem r.Qżne ko-

0z1ne. Wa.lezą, o leip1:;;1ze ,; kosztownymi - Nie przysyłają nam - Może w lepiej, aniżeli kłopotliwe posznkiwanie leje, lata powodzeń i upadków, ~ wreszcie -
jedwalbnyim.i tka1ninami pod względem siltlepie PSS mają bogatszy wybór? oraz wyczekiwanie w pracowniach kra- poniE!Ul<lS rządzące sanacyjne czynniki nie doce
dQlboru harw i wzorów, śicią,,gająe przerł vVdzięczni z:a radę, zaglą,da.my do wleckich. Dlatego łet nie możemy zro1. nity ważności iej robotniczej sceny - :iostal :ilik
wUryny Dom1t1 Włókienniczego Centrali s>kleJ)'u PSS. Scena.powtarza się z ideal- zumioo faktu, że wyroby konfekcyjne widmvany. 
T ""1"S1tyl·ne1· cor'"Z nowe """''""Y prz""chod n" d-0kładnos'c1·„ "'"'konywane S"' niedbale I z m.ateriałów „ 0 "- . .,; ,., .... ,,.,. -"" - .., ~ ~ Y .,. D:.iś znajduje się rutaj świetlie« robotnicza nm• ni6w - Zamawiamy. Nie p1'7Vsyłają. nie o oklepanych I niemodnych często w.zo. · ·-y ł "łed stwowych Zukładów Pr~emyslu Bawełnianego Nr Z. 

I to WA ... ~ i to no.et W ""ór jA~„ m ...... emy si• doczeka"' ..• - Z kolei' p"da rach. A mOże Lódź 1est upos zona · <:UJ.>l v „. Y•u =• ina- ~"" Y " .,. - świetlica, któr11 godni.e spełnia swoje chlubne 
'P'l'a\,rde trudny. rada: - Może w sklepie PDT mają więk pod tym wzglęilem? Może ubrania i suk :~danie, jako poważny ośrodek kulturalny tam-

- Cót z tego, skoro t> krawcowę Jest szy wybór._ nie z lepszego i ładniejszego materiału tej dzielnicy, . 
tak łru-dno! - za~tana1wia się niejedna Nie lepiej d·zieje się w siklepie koniek wysyłane są do innych miast? 
1 zachwvoonY'Ch ni,ewtas-t cyjnym Centrali Handlowej, I tu ł}ad.a Sprawa ta wymaga wyjaśnienia. Sama salo zmieniła rię niewiele, trochę więcej 

I rzeczywiślc5e. SipTawa ikrawcó-w i siakramentalna odpowiedź: Pragniemy mieć nie tylko tanie ubra- widownia, bo dominuje na niej element csysto 
k~awcowych :nasit.ręor,z,a, !Iliei:>T.a.wd'orp°'" - Nie przysyłaję nam.. nia. ale i ładne! Robotnicy Lodzi, tru· robotniczy. Największej jednak metamorfozie ule-
dQibfne trudno.śd: „Nara.:de ni·e. może za A konfekcja męska? dzący się nad wYProdnkowaniem ład· gła sama scena, poniewai nie występujq na niej 

t d 1" Ta p.rzedsta:wia się nieco Jenfa_1·. :M:oż- nych tkanin --winni w pierwszym. rzę- 11ktorzy zawodowi, ale artyści·U11Ult·orzy. pa.rę .y-go n .„ '"' l!'-
łycłe wys11nę.ło koniecznoś~ rozwłą- na otrzymać ~a.rnitur z „trzY'(ł·zies>tki", dzie mieć moŻD.Oś6 zaOpatrywmrla sie w Tylko, :ie patn;qc rui ich do3konalq IJN}. sapo-

zanta tych trudności na fnnef drodze. „sz·e·śćdziesią,tki" - starainnie wykooa-1 gotowe rzeczy, uszyte z tyohże tkanin! minamy często, ie jed:na.k nie są to mwodcm.cyl 
Do zadań tyc,h zOS.tałv powołane Domv ne w skali 8 - 18 t.ysię·cy z<łotycb. "" ' · 1 (P) Grana jest kapitalna komedia Moliera „$u,~to-
Towarowe. sldenv konfekcyjne Centrali s:tek". Sztuka ta, wys::ydzająca · obludnikóic, la6· 
HancW>weJ, PSS iłn. Pneznacz-eniem ich Bez wypowiedzenia r:;;y „modlą się pod figurą, fi diabła mają pod sk6-

r:~ ~~:;r~a~~=~~°;.~:°~~:~: rzez· nik zwo1n·11 pracown1·cę r:~i;ieb:;;es~an!:i:~! ~~tiie;::.u~:~r;;:;:~ nla bez straty e~asu, bez konieczności I woją Własną podłość i nicość uczytnymi ha#a-
wvczekiwan.ła n kraweów, ezy krawca.. mi - nic więc d:.iwnego, :ie znalaiła ona na wi-
wych na u.szycie niezbędnej neczy. Z I • 74 • ł t h dawni pełny re:ionans, tym więcej, :ie jak wspo~ 

Ale tu dopiero 1.1'\>CZ,Vn a s1ę kłopot. ap a Cl za to ty S1 ące z o y c nialem już, zagrana ona :rostała naprawd~ con. 
Zaglą,dam.v do PDT. Su>kienki IPtnie? Władysław Pawla;k, właściciel sklepu że narazie „towaru jest mało", więc Ja· amore! 

Klientce· rzedITTie mi.na. Nie ma tu bo- masars·kiego przy ul. }.{ars.z. Stalina 27. kOś poradzi sobie ,bez niej, a da jej _ Na czoło grających .vysunq.l rię Józef c~pski, 
wiem choćby jednej, u~zytP.i z tych ograiniczył sw-0.ią prace we własnym znać, gdy się tylko „coś ruszy". jako Organ, m~ż Elmiry, Jankowska Kazimier11 
ładnych. wz~st!ch tk~nłn. Za <;zklA- przea..siębiorstwie do „wpada.mi.a" P'l"Z·ed Zaskoczona pracoW'nica. zażądała od- (Elmira) orw: maturzysta Krawczyk Jerzy w .iy. 
nym1 za.su:wa~ym1 ~rz"'namf . ~zaf ,;rl:ą, zamknięciem sklepu po p.ieniądz·e z ca- SZ'kodowani·a w zwią.zku z pozibawie- tulowej roli „świętoszka", całość zaś zmontował 
s~ert.v suk1einek. uJoz.one „w lcost.kę -. łodziell1leig-o utargu. zastępowała go niem jej pracy be.z usta1iv-0weg-o wymó- artystn dramatyczny Henryk Korbut. d11jąc je] 
mczym mundury w koszarach. An_1 śla- przy ekspedycji, prz.v zakupie mięsa i wienia. Wtedy Pawlak, zakwalifikO.· odpowiednią komediOWll lekkość i koloryt. 
du z te~w. C? sie o~lę.rta n~ P:ełne~J u-ro- prz.y kasie ekspedientka Sabin.a Retel· waw~ ifJ jako pracownlt:ę fizyczru,, „świętos:.ek" wystawiony został prze:. świetlicę 
ku w:v:s·tawie D~r;iu \VJ.óki,enmcz,ef\'o Ska. dał „na Odczepne" 600{1 zł. robotniczą przy P. Z.P. B, Nr z celem uczczenia. 
Centrali Tek.st~lne1 · Tu - zycrn sitraclło Gdy pew1nego d:nia Re-telska p_rzysz.ła Sprawa Cl>parla się o Sąd Pracy, gdrle Tl (Vlll) Kongresu Zwiqzk6w Zawodowych. 
nśmiech .. 11 ŚW1at harwę. do pra('y - z.astala skleip zamknięty, a spór :costał rozs.trzynnięłv na rzecz Re· I sam obiekt i sposób uczc:-enia b11Tdso piękny/ 

- Jaklo? - pytamv - prz.ecłeł labry- na drzwiach kartkę oznajmiają.cą te telskiej z zasę.dzeniem od Pawlaka ok. 
k! prodl'tlknf ę. tak płęikne tkaniny, dla- otwarty 20Stanie d~iero po 5 ty~od- 7'.000 złotyc.h, Pawlak Odwołał się do ---·----------•M•.•Jl!ll. • 

M
• k niach. Po oz1naC'zonym termini~ sfawj- Sądu OkręgOwego, który podzielił opi· 1esz ańcy ul. Chrobreno ła się do pracy, ale ku jej zdumieniu, nfę Sądu Pracy, wyrok zatwierdził. (p) 

6 Piawlak oświ.adczył boe„ceremoni.ahnie, 
skarżą się na złe powietrze .-----------------....... ----------...... 

~~RGA~;;.0;;~~i~~,1~:~:~~nż~: · 1 
Smłet.nilt przy zbiegu ulic Chrobre«o i Sa

dowej wYdZ'iela tak odrażającą woń, że miesz 
kańcy tej dzielnicy posta.nowili zwrócić się do 
na,s z p.rośbą o tnterweneję. 

Brudy te nie tylko zatruwają powietrze 
mieszkańcom, ale sta.nowłą pcnvaine nłt>.belz
pieC?;eństwo dla kh dzlect, które b&wil\ się w 
ciągu dnia na ohyrlnym śmłetnl.kn. 

Nie wątpimy, że apel nas'll poskutkuje w 
ZOM-ie! 

doskonale zastępuje MASŁO I 
Zqdaicie we wszystkich sklepach spoiywczychl ~ 

101) . 
- Nie mam go, a·le za to w stBro-1 !Crystyna powolnym ruchem otwa~ła ko 

s1:wie praouje mój dawny szkolny kole· modę, odrwciła stertę bielimy i wydo
ga, k1óry wszystko załatwi mi w mig: bo by+.a paczusz·kę, owiniętą troskl'w:e w 
kto ma protekcję, tein da sobie za·wsze cienki papier. 
r~d~ w naszej sa1naicyjnej Pols·cel Pó.!.- Rozwinęła ją nie spiesząc się i oto 
nieJ wpadnę do w_airsz.awy, wezmę w:zy szaire miesz1ka1nie rozjaśniibo się nag ie po 
i jazda .na .Pdłudn1el - bryszczały oczy . łyskiem z1ota i lśnieniem brylain:ów. 
Strzelm1rsik1ego. . , K-rystyina 01dłioży1ła na bok ciężką brain· 

- Na ?·łu90 pan POJed~ie? so.le1ę, jaiką w'raz z poiżeg•nalinym l·istem 
--:- Na Jabe trzy tygodnie! - zap:ilił o1rzyma~a kiedyś cd Grenowej, a p.)tern 

pa~ie•rosta .. ł . . b d . . w~ożyła · na pa·lec jej piNścień i zncwvLJ 
rosmu ma ~ Jeszicze air. z1:iJ· . pogrążyła s·ię w zadumie. 
....._ Za·!ein; n-i e bę?ę. go w1dzialłia pirawie Przez dłuższy cza-s siedziała nieru-

l?r~~ez m 1;:is.1ąc~ - JUz tera.z ziła tęsikinota chomo, wreszcie, za.trzyomawszy p i erś
sc1::;.nęła. Jej seirce. . cioinek, oiwi'fl~a z powrotem bransoletkę 

. S1ed~1a1ła p.r~ez res~tę w1e~z,oru zg~ę- w papier i wł.ożyła 1·ą do komod . 
b1ona, 11 rozwazała cos w myslach, a kie· Y 
dy potem wróciła do qomu, przez chw:lę Leżaił.a po1em dtugo z szeroko otw3r-
zawaha~1a s1ię, a po1em doszła do komo- tyimi oczyma, na próżno starnjąi: się za
dy. snąć a na pa1lou je J migo·ta1ł nieqewnyrn 

w mieiszikaniu nie ma nilko·go, t:»o Ma· b_l.a1sk·iem, niby zaiczarnwany robacze.k 
rnk powo~a1ny został pierwszego wrze- świętojańs1ki, brylant GabrieH Greno· 
śn l a, ja1ko rezerwista, na miesięczne ma wej ... 
newry, matika zaś siedzia•t.a jeszcze u jed Nazajutrz wie-cz·orem poszła raze'Tl z 
nej ze swO'k:h sąs·iadek, która od pru Leszkiem do bna i nie rozmawia;i iuż 
dni chornwała na zapa1Jenie opłucnej. więcej ina temat jego wyjazdu. 1Cedy fed 

na>k po sikończonym sea·nsie 0dwowa
dza·ł ją do domu, spytała się w·ęcz 

- Ile też może kosztować tak'9 WY· 
cieczka? Chyba bardzo wiele? 

- Mniej n iż pani sądzi/ - po infor
mowa1 ją. - Pani chyba wie, że ist'1'eią 
pewne wa.lutowe zastrzeżenia, z:mranie 
jące wyvvozić polską walutę za·gra·· 1icę . 
W na11epszym razie wolno ml będ~ e wy
wieźć ze sobą pięćset złotyich na talk zwa 
r.ą akredytywę podróżną z tym, że będą 
sobie móg·ł bilet powrotny kupi~ iuż tu-
ta1j w Łodzi. · 

- Ą ja sądziłam, że taka eskapada 
zagranicę kosztuje ~nacznie wię.:e;I 

- Naturalnie, rozporządzając S'J'11a ~:il 
k<.1:-:et z1ł,otych, trzeba by się bard!.) ::)g~a 
niczać w krajach o w-yisok·o s·tojącej wa
lu~ie, więc powiedzmy w A.ngl\ Ą11ery
ce czy Szwajcairii. Ale we Francii i Wło~ 
szech, a przede wszystkim na S;:iłk:J ~13ch 1 
mo:?Jna za te pieniądze spędz,'ć miesiąc 
wcale nie gorzej niż w takim na przykład 
Zakopanem! ·- i.informowafr ją szczegółD 
wo Le·szek, a ona, wróciwszy p :)!em do 
domu, ZflÓW bardzo uwa·żnie oglądał3 
swój pierścionek z brylantem. · 

Dwa dni potem bv'la niedz i elą. 

Po paru dniach niepogody mó'w. ri:Jd
szedł ciepły, slioinecmy dzień: :iie j,:-!d
nak w powietrzu było już coś je"Sienne
go. 

Wiernszówna l Strzelmirski ia~::iz po 
pobdniu pojechali razem pod Rzgów. 

Po-wlłóczyli się trochę po polach, a te
raz wesz.li na cmentarną górę i odp oczy
wają na kamienneJ ławence. 

PIĄTKOWY KONCERT FILHARMONII 

W ramach 36-go koncertu symfonicznego 
Ftlharn1onii Ł6dz1dej wystąpi utalentowana 
pianistka polska OLGA MARTUSIEWICZ. 
która wykona z tow. orkiestry piękny Kon
cert fortepianowy c-moll Sergiusza Rachma
ninowa. Poza tym w programie utwory Ma
h Jera i Kodaly'ego. Dyryguje - WLODZI· 
MIERZ ORMICKI. Kasa Filharmonii ezyil!lla 
codziennie od 10 do 13; w czwarbkoi i piątki 
ponadto od 16 do 19. 701-k 

Tak s1ię złożyło, że nie byli tut3j już 
do·syć dawno. 

- Pierwszy raz siedzieliśmy w tym sa 
my--m miejscu przed dwoma mies i ącami. 
Dwa miesiące to okres niedługi, i'e j&d
na·k rzeczy i spraw zmieni~ID się od tego 
czasu. - Krystyna spogląda na otaczają
cy ich pejzaż i zamyśla się. 

Wtedy z początkiem lipca - chociaż 
żókiły się już ciężkie kłosy dojo-załego 
zboża - lato było w całej pełni, a łą~ ·i 
i daleki·e pola grały spokojną symf01nią 
zieleni. 

Dziś świat jak gdyby po·szaorzaa:. 
Puste są rżyska. Na opustoswłych po

lach sejmikują czarne wrony, a w j:isnym 
słońcu więdną popielate kartoflisrf<a. 

Nawet brzozy nie są już ta1kie świeże 
i rado"Sne ja•k wtedy: i raz wraz ja:klś 
zżó11kły liść, strącony przedwcześnie z 
drzewa, oipada bezsze•le·stni·e na spa·loną 
s·kwa1rami lata trawę . 

Gdz·ież są te kwiaty, które wówczas 
kwi1ły? Gdzie są te motyle, które fruwa
ły ponad nimi? I gdzie są jas·kc'tlki, które 
niby czarno - białe b'łyskawke przelaty
wa1ły przez pogodę letniego nieba? 

Me·lancholia wlecze się przez uma-rłe 
pola i puste rżys1ka. Mikząc obrywa li
ście z drzew i za9ląda Krystynie w oczy. 

Le·szek sipo jrzał z ukosa na swoją za
duma1ną towa·rzyszkę i spyta·ł półgłosem. 

- Nad czym się tak pani zas1anawia? 
Nie 9drywając ocw od żólłlknieją

cyich brzóz, odipa1rła bairdzo powo11i, · 

D. c. n. , 

Studenci UJ'1dzlalów prawa i uczelni spoleczno-politgcznąch czqta;cie naiesię• 
c.znih „PANSTH'O i PRAH'O". Przgnosi .wgczerpujące artąhulą na ten1atą praUJ• 
nicz„e oraz a"tualne zaqadnlenia p~ńsf wowe: Po_Dtoże ll''llf!' '!' poqlębieniu wiedzą. 
rozswletll wiele problen1ów, ulatu;1 zrozun1•en1e zaqadn•en ll'o.s lnteresulacuch 

Mle•lę~znlk •l!rzedaią klos1'.I aazetoUJe. · • 
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lfu.sRi H witrzlliel. .. Z najgorszej - nailepsząl 

szóstce''. ~~d:.~~~o~:~ po-w odrodz·one1· 
~ };~~.:ę~=~ .:::i·=: '' . ' 
~;:i:;~ ąb !;:,!'~ .... prl:'epr09llentem. bt- mponuJące osiągnięcia załogi robotn:czeJ. - Jadłodajnia PSS na terenie 

- Ale, gdzte tam! - nspa.kaja. go dentysta. f br . " . ' d . R b d I cze.t. WZIRA 
1--Ja sam pa.n.li wrnrt. tJUto on. ro trocht wy-ki a YKi cieszy S!-= powo zen1em. - oz U owa pom esz n, 111u· 

'"'·- • • • :tony ruch ws11ółzawodnictwa pracy 
' tT Błb.tkt'W 9ł JOłcle. Na..twtt°D!ł a.tra.keję - Nie, to chyba niemOżliwe.. -Dużo sit u nas 1.mieniło - wyfaś- wać SW'J. lp'ra.cę % poprzedniej zmia.ny. 
•ta.nowi iynek pati domu. - A ja wam mówię, że tak. Stawiam niają rOb'l>tnicy. - ·Zmienili sit lud:d.e Zegary :te są. żyW)'m świadectwem ich 

- Janeczku, czy eh~sz jui do sl'kofy'I •k f b k T • · d k •· · 'I kl · p~acy wystawi ........ """' n" W1.d . ..11. publicz-Jwra.ca się do:d jedn& z pa~ wszys.- o na naszę. a ry ę. o, ze w w yre CJl, zm1eu1 y warun naszej • ,,,,,, ~~ .., u& 

_ Chodz,... ubiegłym roku była najgnrsza, że nie pracy na korzyść, z;ntienił system całe- ny _ 
_ To powiedz ml, ue będlie ~:tery razy sie- wykonywała planu, to jeszcze nie do- go naszego fabryczneqo życia. W ok.re- A teraz stołówka. Pamltłacle tQ daw· 

aem'L wód. Dziś będzie jedną z najlepsz.yc,h sie kilku ostatnich miesięcy dos:zliśmy niejszę? Dziś i tutaf z.wraea sit duło 
Ma.lee milcą. . i przekonacie się po wynikach współ· do rezultatów. · które z pewnOŚcię. PO• ,1wane na fako-ść. Na est~tyke lokalu I 

, - Ni~ znasz jeaa:e tabliczld mno}\enfa'?„. zawOdnictwa międzyzakładowego w na· zwOll) nam na zraalb·owanie nas1ych nrzyrzadznnyr.h potraw. na ich smak 
• - Znam szef branży, że mamy rację! . zamiarów. Chc'łmy mianowicie, a.by 1 -&A.l. i kal-

- Wifc„~l•c"-go nie 00.powia.d;r;sz?.„ k „d . h t ł ł wa.,1..,..c ~A7CZllle. . 
~· ~..., Rozmo"r,a ta miała . inie.i·s.ce prz·ed kil,ku nasze za la Y z narnorszyc s a v s ę t 

- Eo teraz mamy wa.ka.cje„. kł d · ..._ i d · I tk i Kil'ka storo'ni •Tr ."'ÓI'" i J"esiteśmv. w CZ.Y • miesiacami. A kilka dni te.mu podano za .. a ami wz.„.Lowym, aJ<JCym · an· "' ,.,. y 

• • '* do ·w1;adomo8ci wyniki wsnół•zav;odnic- ny 1-szef jak<>ścil ste1j sali Fabryciznej Gospody Ludowej 
' Pan Ka.pu§ch1Bki dosta.ł nagle ataku łlepej kL - ,., 1 P.S.S. Kelnerki w białych fartuszka-eh 
..._._i w 1 k ._._,_d ił k-'e"""'oś'- t"·a n1 ,· ędzy7•a1l'lad-O'l\""""". o bnwiv. ba.weł- N a dziedzill·CU fa]JJ"'cznym sto.i" 
........ . e:nvany e arz 8 ""''"' z ..,,... .._. " ~· - „ ~ ' "'.,., J "' ror,r,1nosza obi ad. Talki sam ja,k .w ogród-
~a.tychmiasto'W1!j operacji. l'a.n Ka.puści'ński nie nian.ej, w któr7m PZPB nr. 6 w Lodzi o·gromne tablice z \.v~·kreoo.mi plainów, ku h ... Tivoli" i po takie.i sa.me.f cenle. 
chce się jednak :i:godńć. · fJ'frzymały zaszczytne wyróżnienie za oraz innowacja w te.i dziedzinie - zeg.a Z 

8 
. . , , 

- Wolę umrzeć, niż poddać Rtę operacji!„. d.Obrl) j sumienną prnce. zysknjac chlub ry, na których każdego dnia reguluj.e a 5 zł. mozna. tu 7-Jesc smaczną. z·upę 
- Alei. drogi panie.„ - uspakaja. go lekarz. ne m.iano trzeciego z kolei najlepsugo się stan wykonania p.J.an11 na danym i drugie danie z mięsem. Jest i piwo, 

- l'rzecfeż jedno z dnigim można. doskonale po Takłatłu przem. bawełnianego w okręgu~ oddziale. Ka,żdego clnifl z rana przycho- Oll"a'Z W'Oda. sodowe. dfa ,;,męczonych upa 
godzić!.„ łódzkim. I dz~.cy ro1hotnicy moga, c;ami !<!kontrolo-: łem. 

• * '* lnicfałf1r'a P.S.S. tworzenia własnych 
Dzie'6. 3est słoneczny 1 pifknY, a. pan profesor N1· e . naraz· ac' ni· epotrzeb 01· e ludzi· Jadlodafnł n.a terenie włęikszych fahry'k 

Zl!.pominalski wrócił do domu przemoczony do SUO'łkala słf z entuzjastvcmvm l>l'ZVf„ 
nitki. . . • • • d I -1 PZPB • 

- Co stę stało? - pyta. zdumiona. małżonka.. t t s en e zy wem ~e st:ronv robOłn.lków. nr. 
- Prz<Jciełii nie było deszczu! n a s ra ę cz a u I p I . I cę J>łerwszym 7.akładem z stołówka 

- Wiem„. - odpowiada. zmartwiony pro!e- . L • P.S.S. I ło zaledwie od kflku dnt, a Jut 
!Ol'. - Ale wyobraź sobie, byłem w łafni i za;_ inna fabrvkl: faik PZPB nr, 1 oraz 
pomniałem Się! rozebrać!.„ Niemiłe przygody abonentów Polskiego Radia PZPB nr. 5 d~agaję sie tego samego. 

• * '* Pomysł bOwiem Jest doskonały, ~a-
o godzinie drugiej w nocy zawiany goM za Do rodakc.ii na:;;zej 7.p;losił się pewien tu normalnego od stycznia do ~rwoa lajęcv na SJlOŹycie smacmtHłO obiadu 

trzym•1je przechodnia. i ZWl'aca. si~ dol1: oby>Yatel, przedstawiają.c na·m spra- br." . bez straty czasu oraz odcłążlłięcv p0. 
- Prze.„ przepraszam ..• pa..„ pa.na.. Czy to wę, która zasluguje na uwagę. Dotyczv Postanowił \'\'ięc reklamować w urzę- wamłe frekwencit w go-spodach na młe 

jest WierZbowa 777 ona Polskiego Radia i abonamentów ul- dzi·e pocz.towym. Na poczde głównej ścłe. 
- Nie, proszę pana, to jest Wierzbowa. 77„. gowych. znalazło się wiece.i takich osó'b. jak on. * * * .-- odpowiada przechodzień. Wszystkim. przysłano podobne zawia-
- Ach, tak .. „ Dziękuję. w porządku„. To zna Otóż sweg<i czais·u, taik ialk wszyscy domienia, chociaż przys'ługlwała im ta- Ta.k pł~nniP- życie w PZPB nr. 6. Za-

czy, ze jeszcze jest~ t:n:etwy„. radfoabonenci. wYPełnił {fll anki.etę, na ró1vno admini.s'fracj,a z d~'T. nacz . .Jói.-
• * • 'Odsta·wie ktOO-ej pr:iy<zrua.wano ludziom ryła ulgoWa. · aJ l ,__ wfaik:i-em - b. robot.ni,ki<fltn i dv1'. p:rod. 

Ma.la.rz Pędllelek skomponowa.l nowe a.rcydzie świa.t.a 'J)racy ulgi w opłatach :miesięcz Obywatelowi nie p«>zost 0 n c .w:a,.1dł· Paulem na c>zele, Jak i cała załoga pra-
ło. Poka.ruj,c obraz swemu przyjacielowi powia n'.rch za korz."stami~ z usł11 1a Polskiego go, jak wypełnić Jeszcze raz ~nkiełł i . b' . .d I i d t h 
dit do'6.: n'' d' ·'. ...,,, wysłać ją zgOdnle 'Z :l:ądaniem. Polskiego CU.Jl). illm itme, za O'W'O en z -O yc cza.-

- Chcialbym ten obraz podarow~ jaldejl in a ia. Radia - lisł'8lll poleconym. A więc nie sowych osię.,gtnięć i m~r~lący o lepszych. 
stytueji... Jak mi radz1sz, komu spra.wil! tt przy Od stycznia rb. uiszczał więc Opłaty potrzebna strata czasu i pieniędzy"· R<l'Zipoczęto Jut rozibudow(! cfaiSnycb po-
jemno~?„. według przysługującij mu taryfv ulgo- A iprzeci-eż dał~by się tego unikną.ć, mies-zczeń. wzimożcmo współzawodnic-

Przyja.clel spojrzał n.a obraz 1 odparł: wej w wysokt>ści 250 zlotych m.łesięcz. gdyby p•raoownicy odpowfedniego d·zia- two 'Pracy 
- J11.bym ci ra.dzit, żebyś go :podarował In- nie. A'ż nagle przysłano mu w czerwcu łu prz-ed wysłaniem zawiadomień do- - Teraz walC'lyllly o :iJłenn;z.onędn.t 

stytutowi ociemnfałych„„ z.awiadomi&nie, że musi wpłacie 1.800 I kładnie sprawdzili, cz.y zachoidzi patrze fakOść produkcji - mówię robOtnley -
~~~~~~~~~~~~ ( ) ( 

złotych ,,tytułem do-płaty do ąbOnamein- ba. do.pom1niania, się o dopłatę! ks . i wla.ke te wynramv! w) Pod ostrym, kq!!!łl _;;.._...;;...;; ____ ..:;...--.._.;__ _____ ~---.;;....__;_.;..... _ _,;. ___ ..._...;..;,;,.......,.;..._.....,,.._-.. __ 

1!!~!!~,am. !!1!,~~~ś! •pnnrowzayc•af an•bctrdcy•nkc•z••nczen•c•·a· m b·u I a tor ·ia 
oni nawei wtedy, gdy 1praW1J dotyczy t11k wdne· 

go ŻagadnieTJia, jak walka s analfabetysmem - . . 

'Jest to godne uczególne'go napięttiOWónial • • · . 

Jak wiadomo, na terenie całego kraju rrsepro- mają zapewnić r-0hotn1kom stalą pomoc lekarską. - Dostępne 
wadza rif doldadn4 ręjestrację osób nie umiejq. będą również dla ludności z najbliższej okolicy 
eych C%yt.ać i pisać. ZamierS(I aif bowiem objąć 

)e przymusem na1tczani.a, by w ten sposób pr~· 

wrócić je kulturze. 
W edlug rozpor%qdzenia, wydanego przez komi· 

8(Jrza do walki s analfabety:rm.em, rejestracja na 

terenie nauego miasta miała byl! ukończona do 

dnia wczorajs:i:ego. Administratorzy i wlaficiciele 
domów, pror.cadzqcy meldunki ~inni do tego cza
su oddać w lokalu 6UJYCh rejonOM;ych biur mel
dunkowych wypełnione formularse, :awierajqce· 
1pis zamieszkałych w ich domach ari,ąl./abetów. 

l co się okazuje? Wprawdsie większość wlaści· 
cieli i administratorów domów wypełnione blan· 
kiety jui oddala, to jednak część s nich (około 
15 procent) nm.uet nie raczyla polcwapić ai.ę, 
by blankiety p"'1.jąć! ]t!$t to niedbalstwo toprost 
&kandalic:me l 

llauka dla dorosłych 
Zapisy od 15-go czerwca 
Na naukę nigdy nie jest za późno. Totet oso 

by dOl'm;le, pragnące uzupełnić swe wiadomo 
ścl, maji\ ku temu dosltonałą oka'Qę. 
Państwowe Gimnazjum i Liceom dla. Doro

słych pr,ey ni. Piramowicza ·s będzie przyjmo
wać zapisy na semestry ra.nne 1 popołudnio· 
we od dnia 15-go czerwca do 15-go lipca i od 
15-go do 31-go sierpnia w roch. od 9-lZ or~ 
od 16-19. 

Egzammy wstępne odbędą się 28 i 30 czerw 
ca oraz 1 1 ·2 wneśnia. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZmWIA.RSKIEOO Nr 5 

w Łodd, Łukasińskiego Nr ł 

zatrudnią. natychmłast: 

1) rutynowaną MASZYNISTKĘ - KO· 
RESPONDENTKĘ 

2) wykwałlf1"owanego ELEKTRO
MONTERA 

3) wykwa.Uf)kowa.nego SLUSARZA 
4) WYkwalitikowaaeg-0 STOLAllZA 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
mllny. 700-k 

Chcąc uzyskać najdrobniejszą nawet po
moc lekarską, robotnicy i pracownicy 
muszą często tracić na to dość dużo czasu. 
Tak np. powtórzenie jakiejś recepty, czy 
też otrzymanie dalszego zastrzyku wyma
ga dłuższego wyczekiwania w natłoczo
nym gabinecie lekaqa rejonowego i nie
potrzebnego zwalniania się z pracy. 

Postanowiono więc zmienić ten stan 
rzeczy. Ubezpieczalnia Sp()łeczna, pragnie 
roztoczyć nad załogami poszczególnych 
fabryk bezp<>średnią, a co najważniejsze 
- w każdej chwili dostępną opiekę lekar
ską. 

Przy kilku blisko siebie położonych 
zakładach pl'acy uruchomi się wspólne 
ambulatorium, w którym lekarz Ubezpie
czalni przyjmować będzie robotników 
tych fabryk z wypadkami lżejszymi oraz 
przypadkowych zachorowań, a urzędują
ca tu również pielęgniarka spełniałaby 
funkcje pomocnicze. 

Jak to będzie wyglądało w praktyce? 
Ambulatorium będzie czynne już na kilka 
godzin przed każdą zmianą w danych za-

kładach pracy. Jeśli więc jakiś robotnik 
poczuje się Zle przed prżystąpieniem do 
pracy, którą ma rozpocząć o godzinie 
13-ej, będzie mógł już o 11-ej zgłosić się 
do ambulatorium, gdzie bez niepotrzebne
go wyczekiwania otrzyma doraźną pomoc. 
Tutaj też będzie mógł 1 w razie potrzeby 
otrzymać powtórną receptę lub dalszy za
strzyk z przepisanej mu serii. 

Oczywista, te same udogodnienia do
stępne będą również i dla pracowników, 
którzy wychodzą z fabryki z południowej 
zmiany. Gdyby np. robotnik zachorował 
przy warsztacie pracy, nie potrzebuje jak 
dotychczas czekać do na:>tępnego dnia, by 
móc udać się do lekarza rejonowego, lecz 
będzie mógł pójść natychmiast po skoń
czeniu pracy, tj. po 6-ej, do pobliskiego 
ambulatorium przyfabrycznego. A więc 
oszczędność czasu poważna. Co przed 
tym musiałby załatwiać w ciągu kilkuna
stu godzin, teraz załatwi w ciągu tylu 
minut, ilu potrzeba na drogę z fabryki 
do ambulatorium. 

Projektując uruchomienie przyfabrycz-

Stołówki „Powszechnei" 
powinny być otwarte również w niedzielę 

Olbia.dy popula.rne ' i klubowe cie.s'ząlznajduJe się również kilka stOłówek 
się inajwięik.szym powodzeniem w nie- PSS-u. Nieis>tety, w niediziele są ona 
dzielę. Korzystają bowiem z nich za.rów zamknię.te na wszystkie ąusty. A prze
no osoby, p.:racują.ce tego dnia jak też i cież dziennie stołówki te zdolne są wy. 
te które w święta nie chcą. po pirostu za.i dawać do 2.500 obiadów! 
mować się · przyrządzaniem Olbiadu w Kie.r&w<nictwo PSS-u w'tnno więc 
dQffi1;1· • , . . . • • pó.iść na rękę ludzioon świata wacy i 

l'vfo~na t_u zauwazy_~, kazde.1 medziell w truk zo1ig.runiwwa.ć pracę w swych sto
„Go~modzie LudoweJ . kt~ra )est do te- łówkach, by cz~ść pet-s<melu miMa wol 
go stopnia t»kupowana, ze JUŻ o godz. ny od pil'a.cy dzień w ciągu tygodnia i 
11-ej nie można w ogródku znaleźć wol . · . ·, 

nych ambulatoriów, pomyślano jednocze
śnie o możliwościach zużytkowania ich w 
tym czasie, kiedy nie będzie godzin przy• 
jęć dla robotników danych zakładów 

pracy. 

Wiadomo, że sieć ośrodków opi~ki le
karskiej w Łodzi jest zbyt mała. Dlatego 
też postanowiono, że w godzinach, w kt6· 
rych rob nicy danych fabryk znajdują się 
w pracy i nie korzystają z ambulatoriów 
- będą się odbywały przyjęcia dla lud· 
nośd najbliższej okolicy. 

W tej chwili w stadium organizacji 
znajduje się ambi,ilatorium dla trzech fa
bryk przemys1u wełnianego, bawehtiane
go i gumowego. Uruchomienie pierwszej 
tego rodzaju placówki w Łodzi nastąpi na
tychmiast po uzyskaniu lokalu, o który 
starają się już rady zakładowe zaintere-
sowanych fa.bryk. (kl) 

Potrzebni rozwoziciele gazet 
z własnymi rowerami 

i wykwalifi.kowana maszyni_stka 
Zgłll8Za.ć się do Wyd'ńału Personal· ~ 

nego R. S. W. „Prasa", Piotrkowska. 68. I' 
tp 

Państwowe Zjedn001l0łlle Zakłady 
Przemysłu Jedwabn~o-ffil.lainteryJnego 

Łódź - Północ 

w Łodzi, ul. Południowa 67 

poszukują wykwalifikowana 

PIELĘGNIARKĘ do ŻŁOBKA 
nego stolika. · n.a zmianę praC'owa ła w niedzielę . Sto-

. ' ' ć lowki t.o„.fem mu"'ZA l·vć C'hJMC nrzo.,. Zgłosze n ia przyj mu je Wydział Perso-\V tr m ~ l anie r zeczy nal€z ~· z 11-ro r 1 JJ n. " 't' - " • „ ... 

.i:..:. L -ł łY t dz!--"' ( " J I nalny. 69,7-k 
uw:agę ina pel'.~na rzecz. Ot.u. w od~ ca Y ...Jµ ·-. . se} -------------,--....; 
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Zmaltretowani przez opraV"ców młodzi 
krajowcy przeleżeli aż do wieczora. 011-
sunęli tylko nieprzytomne.go Kr.i:yddego 
z nOEiZami w cień i wreszcie po kilkugo
dzinnym odp~czynku zebrali siły i ponie
#ili chorego ku wios<'e. 

-~ - ~ 
- ' 

ra ich spotka11i~ wybiegło kilkanaście 
postaci, które ze zgrozą patrzały na po
krwawione ciała sv; ych ziomków. Wieść 
o pobiciu sza-rnwanej we wsi rodziny ro
zeszła się lotem błyskawicy i wzburzenie 
ogarnęło wszystkich mieszkańców. 

• 

Nr 150 
Holo !!iportowe 

Przy ka:żdym zakładzie pracy 
Poprzez najniższe komórki musimy dążyć do umasowienia sportu i otoczyć sportowców 

·należytą opieką - oświadczył przewodniczący KCZZ · Aleksander Burski 
W związku z II Kongresem Związków ment, to jest wprowadzenie sportu do sze- n ie kultury fizycznej instruktorzy. Olbr7.y 

Zav•odowych, na którym dyskutowane bę- rokich mas pracujących i udostępnienie go mią rolę wychowawców spełnią d7Jałacze 
tlą wszystkie zagadnienia życia związko- wszystkim, którzy chcą ćwiczyć, bez wzglę sportu związkowego, którzy winni stano
wego, przewodniczący KCZZ, Aleksander du na to, czy traktują to wyczynowo, czy wić aktyw o ideologicznym nastawieniu, 
Burski powie.dział na temat zadań sportu też nie. I wychowujący sp()rtowca o wysokiej mo„ 
pracowniczego w Polsce Ludowej co na- Kulturę fizyczną, musimy umasawiać po ralności, uświadomionego społecznie i pa. 
stępuje: przez najniższe komórki - koła sportowe litycznie. · 

- Zasadniczym naszym celem, jest urna przy zakładach pracy, i dlatego właśnie, I Sport związkowy, - stwierdził prze
sowienie kultury fizycznej i sportu wśród jako czyn kongresowy, postawiły sobie wodniczący KCZZ Bl.U'Ski, - wykazuje 
szerokiej rzeszy pracujących. Związki . Zawodowe założenie _I.OOO n~- i je~zcze liczne niedomag~nia. N!ektórzy 

Sport wychować ma zdrowego i war- wych koł. Hasłem naszym winno by;: 
1 
działacze sportu pracowniczego me prze

tościowego obywatela i służyć do podnie- „koło sp<>rtowe - przy każcl;vm zakładzie 
1 
jawiają należytej aktywności. Poważnym 

sienia stanu zdrowotności i wzmożenia pracy". Niezbędnym warunkiem do urna- ml!nkamentem jest również niedocenianie 
sił do pracy i obrony kraju Sport jest sowienia jest rozbudowa urządzeń i obiek- zagadnienia kultury fizycznej przez nie
doskonałym wypoczynkiem po pracy, daje tów sportowych, produkcja sprzętu i szko które rady zakładowe. Także wśród dyrek· 
robotnikowi zdrowie i zaspakaja szlachet- lenie kadry instruktorskiej. Na te zagad- cji wielu zakładów pracy nie wyczuwa się 
ne ambicje we współzawodnictwie na· boi- nienia położyliśmy szczególny nacisk. No- należyteiro zainteresowania tyrtr-zl\gadnie
sku. Sport powinien uzupełniać pracę i wy Ośrodek Szkoleniowy KCZZ w Czio.r- niem. Obserwujemy często mieszczańskie 
ściśle z nią harmonizować. wieńsku nad Odrą przeszkoli ponad I.OOO podejście do zagadnień sportu robotnicze. 
Mówiąc o akcji upowszechnienia wy- nowych instruktorów i przodowników go. Wyraża się to przede wszystkim nie-

chowania fizycznego , przewodniczący wychowania fizycznego. Lecz nie tylko po- docenianiem wychowawczej roli sportu. 
KCZZ - Burski podkreślił zasadniczy mo- trzebni nam są w walce o upowszechnie- Należy położyć większy nacisk na pra • 
...,„.., ....... ,,_...,.-, ............................ .;;. ............................................... „-................. cę ideologiczną i 'Wychowa"1czą w klu-

p $ T P i XXI Gimn bach. Wielką rolę spełnić tu mogą nie-
• • • • • dostatecznie dotąd wykorzystywane świe- 1 

to finaHści piłkarskich mistrzostw szkolnych tlice i domy kultury. Należy również oto- ' 
r.zyć troskliwą opieką zawo<;lników. Poma
gać jak najściślej, nie tylko sportowcom 
wyczynowym, ale wejrzeć również w ko
la, w których rosną przyszli. rekordziści 

W Pa-rku Lndow~'lll otlb;vły sit: dwa finało
we spctkanfa piłkar~kle o mistrzostwo łódz
k<icih s7kól średnich. W rierwszym mec'l:u 
PSTP miało za przecjwnik~ r Gimn. Im. Ko
pernika. Nikłe zwycięstwo odnieśli piłkarze 
PSTP zwycię.żają.c 1:0 (LO). Jedyną bra.mkę 

dnia zdobył w pierwszej pohlwie zawodów 
Olejniczak. W drużynie pokonanych najlepie.I 
wypadł niezmordowany - Korpalski, który 
jednak sam nie mógł nic zrobić. 

W następnym spotkaniu XI Gimn. I Lic. 
przegrało z mistrzem szkół średnich Gimn. 
XXI łm. T. Kościus'lki 0:3 (0:1). Na ogół spo-

dziewali.~my się czegoś więcej od młodych 
lJilkarzy XI-stki. Niestety drużyna grała bez 
wiary w zwycięstwo. Nieporoo:umienie bram
karza z obro1'icą wykorzystał dobry technicz
nie Mizgier. Atak XI-stki grat fatalnie, ezeka 
ją.c jedynie na „piłki ochłapy", Po zmianie 
stron ,.kościuszkowcy" utrzymali mufal prze
wagę czego dowodem są dwie dalsze bramki. 

W drużynie pokonan~•ch na.lsłablej zagrali 
Stańczewski, Stopiński - Pipiński w ataku, 
gracze, którzy zwykle grają najlepiej. Zwy
cięstwo XXI Gimn. słu~zne, jednak według 
nas za wysokie. 

i reprezentanci naszego kraju. 
Odpowiednia atmosfera opieki i zwięk

szenie zainteresowania kulturą fizyczną 
i sportem przy obecnych mo:mych podsta
wach organizacyjnych i finansowych. ja
kie ma sport pracowniczy, doprowadzą do 
podniesienia kultury fizycznej i zdrowia 
3.5-milionowej rzeszy związkowców. 

Zobowiązania spełnione! 
Robotnicza Łódź sportowa .uczciła otwarcie li Kongresu Związków Zawodowych 

Zaroił się wczoraj stadion przy al. Unii ły na masztach, barwne kostiumy sporto-1 konsekwentnie realizowane zadania z co• 
sportową młodzieżą robotniczą, która na we pozwalały zorientować się do jakich raz lepszym i widoczniejszym rezultatem. 
apel Rady Kultury Fizycznej i Sportu Zrzeszeń należą grupy zawodników. Ra- Gdy kolumny młodych, opa.lon)'ch 
OKZZ w Łodzi pośpieszyła na imprezę do~ć i zadowolenie bily od tej młodzieży, chłopców i dziewcząt wmaszerowały przy 
zorganizowaną z okazji otwarcia Kongre- radość też rosła w naszych sercach, gdyż dźwiękach muzyki na stadion, przedsta
su Związków Zawodowych. wczorajsza impreza przekon11:. mogła naj- wiciele poszczególnych Zrteszeń złożyli 
Piękne flagi o barwach Zrzeszeń Spor- większych nawet sceptyków. że akcja uma meldunki ze swych zobowiązań kongre

towych pionu Zw. Zawodowych powiewa- I 11owienia sportu, to nie pust:v fraze~, lecz sowych. Najlicznie.i reprezentowane Zrze

Z jednej z chat wyleciała stara kobieta, 
matka l\iaony, który opuścił nosze, aby się 
z nią przywitać. Matka, płacząc objęła 
syna i szeptała cicho: - Wróciłeś synku, 

-wró-dłeś~;·· ----~K-adre reprezentacyjn~ 
Dub Barana drużyny siatkówki ustalił Międzyszkolny K. s. 

szenie Włókniarza, jako pierwsze oświad
czyło, że wszystkie zadania spełniło. To 
samo Związkowiec, Kolejarz, Stal, Ogni
wo,. Spójnia, Budowlani.„ wszyscy dotrzy
mali swych zobowiązań. 

Życzymy sz:cz:ęścia młodej parze 
Znany piłkarz ŁKS. Włókniarza, Baran Sta 

nisła,w uprzykrzył sobie stan kawalers:ki i sta 
je na ślubnym_ kobiercu z panną Wójcik Z. 

Zarząd MKS. wyznaczył do kadry reprezen 
ta.cyjnej Międzyszkolnego K. S. na II Igrzy
ska w Warszawie następują.cych zawodników 
w piłce siatkowej: Kaczmarek, La.da, Kabziń
ski (XXI Gimu.); Hofmokl R., Sobociński, Pa 

Ślub odbędzie się w niedzielę w kościele Sw. wlak, Hofmokl St. (III Gimn.); Szor (XI Gim
Krzyża o godz. 18. Młodej parze składa.my ser I nazjum); Szewczyk, Kujawa (XV Gimn.); Nie 
deczne życzenia. I dzlelski (PSTP) i Sobczak (Il -Gimn.). 

Zawodnicy cl winni się stawić na trening 
w dniu dzisiejszym o godz. 18 na boisku XXI 
Gimn. przy ul. Sienkiewicza 46. Treningi pro 
wadzić będzie many nam dobrze reprezen
tant Polski, Żyliński. Nieprzybycie zawodnika 
na trening powoduje automatyczne skreślenie 
go z listy kadry reprezentacyjnej. 

ZGINĄŁ 21 maja. te I POTRZEBNA -
Ubezpieczalnia Społeczna w Zielonej Górze 

-
r ier ostl'owłosy; biały ca domowa do 

Południowa. 

pomocni- ZGUBIONO kartę reje 
2-ga dzie 
20-IH. 

stracyjuą RKU Komn 
Wiśniewski .Tózef, Za .. 
krzewek gm. Sompolno. po11zuku1e: 

LEKARZA RENTGENOLOGA do Zielone.i Góry 
LEKARZA NEUROLOGA do Zielonej Góry 
LEKARZA GINEKOLOGA do Zielonej Góry . 
LEKARZA CHIRURGA do Nowej Soli 
LEKARZA CHIRURGA do Lubska 
LEKARZA OGOL. PRAKT. do Lubska 
LEKARZA ff " 

do Zielonej Gót'y 
LEKARZA " 

„ do Gubina 
LEKARZA „ 

" 
rło Nowej Soli 

LEKARZA DENTYSTY efo Lubska. 
LEKARZA „ do Kożuchowa 

Wynagrodzenie według nonn uposażenia obowiązują-
cych dla służby zdrowia. 

Zgło.szenia z życiorysem i odpisami dyplomów oraz 
św:adectw pracy kierować do Ubezpieczalni Społecznej w 
Zielonej Górze, ul. Gen. Sikorskiego 6. 705-k 

OGŁOSZENIA DROBNE MEBLE wszelkiego ro 
dzaju sprzedaje sto lar 

MOTOCYKL 200 cm 
ni a, K raRickiego 3. 

LEKARZE przy Rzgowskie.i, prz.v-
eho-

DKW, stan pierwszorzę stanek Piaseczna. 406 Dr B!LIŃ"SKI - dny sprzedam. Wo.iska 
ro by o er ca - wznowił Polskiego 88. WiA rlo· SPRZEDAM motocykl 

przyjęcia 11-14. Le- mość w owoę a r ni . ł.31 
100 cm. „Sachs" stan 

gion6w, 3. 413 bardzo dobrv. Nowo-
SPRZEDAM motocykl miejslrn 2, n;;, 15 prawa 

Dr KOŁSt.JT ZOFlA. „Ila". Wiadomość Jara ofiryna. 4600G 
choroby kobiece, akn· cza 2 eipółdzi eln !a 
ezeria. f;ódź, Piotrknw ,,Tran.sport". 459JG RO Z NE 
Eka 70 t.el. <!12.22 go · KREDENS kuchenny 
dzina. 3-5. 674K toaleta nowe, sprzedam HAFTUJĘ ręcznie i 

Kupno Sprzedaż tanio. ł\awrot 54 m. 4. maszynowo sztandary, 
propm·czyki, sukien1'i 

MECHANICZNA Wy-
45fi±G 

itp. Scredrń~ka. }';6dź , 

htófnia Mebli Miszczak TOREBKI damskie, sk6 Piotrkowska 275. 
Lódź Sienkiewicza. 68 r.R. i imitac_ja - po,cca 

WYNAGRODZĘ ww i· 
sklep Stalina 22 poleca sklep, Piotrkowska 223. 

meble wszelkiea-o rodza SPRZEDAM samochód cie uczci w ego znalazcę 

ju. Szafy trzy-drzwiowe osobowv marki „Rena- teczki. z narzędziami . 

~toliki radiowe od 3.500 11lt". ' wiadomość 6-i;:o Zw tot KiliMkiE'~ 911, 

złot ych. 7 4. r r ni O K S1e p a 29 m. 9. ć5!17G rn. 23 . 4.)<J4(i 

w ez11re Jaty. wynagro- ci. 
dzę. Piotrkowska 164 460RG 
m. 3. 448 POTRZEBNA pomocni 

NAUKA ca. domowa. Al. 1 Maja 
15 m. 2. 4604.G 

KROJU modelowania WYK.W .ALITIKOWA-
ubrań damskich, dzie- NY fotolaborant, panien 
cięcyeh, bieliźniarstwa ka do sklepu natvch-
wyuczają trzymie,;ięcz· miast 1)0trzebni: Karn · 
ne kursy IPR. Próchni- Łowicza 8. 4.H 
ka 25 652u 
MASZ"YNOPISANIE - Samodzielnego 
księgowość. Zgfoszenia, 

KSIĘGOWEGO Łód7., Piotrkowska 83, 
Piotrków Barli-ekiego 1. dobrych worunkach 
Kuroy 81owarzyszenia na 

zatrudni natychmiast 
Stenografów. i03K instytucja spółdzielcza 
KROJL\ sz~·cia. ubrań 

Wyczerpu}oc• oferty sJdodoe damskich, dziecięcych , pod Spóldzlelnla „P R A S ~ ", 
biel i źniarstwa, kursy Piotrlcowslca 55 

Próchnika 25. 699K 

L aofiarowan11 pracy ZAGUBIONO 

ZGUBIONO świadectwa 
POMOC domowa potrze z ukończenia kursu ma-
bna, Próchnika JO m :i, szynopisania, księgowoś 
zgłoszeni11o w godz. 20- ei G rzelakowska Maria. 
22. 445 ' 4395G 
PO-TRZEBNA od zaraz ZGU,HONO kartę reje· pomocnica, domowa, ?:r-

stracyjną. wyd. przez romskiego 12, m. 13 . 
449 RKU -ł\owy Są.cz, Ba· 

POTRZEBNA pomornl- ran Stani~law, 

el\ domowa z referen cja ZAGUBIONO dowód o-
mi. Poludn iowa, 23. (pli- so bis ty, ksią.żeczka Uhe 
sownia ). 4.399G z.piecz.alni, dowody eme 
POMOCNICAdomowa rytalne ZUS, świadec· 

potrzebna. Warunk:i do- twa· obozowe zgonu mę-
brP Julianów, Biega:tl· ża, La~kawego znalazcę 

oki~go 4i, Nowak. wynagrodzę. Juźwi cka . 
9_45 446 4601H ,hrRCZ!\ 8-

6!18G 
SKRADZIONO 23.V. do 
wód kolejow.v, kartę 
RKU Gniezno i notes 
Leśn i ewskiego :Mieczy
~ława, zamieszkałego w 
Krakowie. 460~G 

SKRADZIONO torebkę 
sk6naną. w Kolumnie
Lesie, w kt6rej znajdo 
wały się nastę.pująee do 
kument~·: 1) legityma· 
c,ia partyjna PPR Nr 
8!-10/ ,).), Nr wkładki 

P7.PR 730,,iOł. 2 ) legi
t~'marja w~zechzwią.zko 
wa J\r 90966, 3 ) książe 

rzka Uhezp. 8'f!o!ecznPj. 
Tow. Prz:rj. Polsko·Ra
dzier: ki ej i inne dl}' 'u 
men tv, nn nazwi,ko Tar 
S7VS Dorota 11.'\m, w Lo
d~i u 1. g; tftilrłewic7.R 37 
m. 5a. 708K 

LOK Alf 

ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią w ~ródmieściu 
na 3 z w~zelkim i wy ~:i 
fom' w "J.colicv T•1lia
r.1wi. ~.Jontwilla - Mirer 
kt~;(l lnl innej. W:ailo 
md{ . l"rtfR", Piotrk'~ 
e°!t".1.. 55 70.? 

Czytajcie 
»Express 
Ilustrowany« 

Po defiladzie odbyło się szere~ imprez 
sportowych. W szczypiorniaku ŁKS-Włók
nia;!: _pokonał Spójnię 5:0 (2:0), w meczu 
piłkarskim Kolejarz - Widzew padł wy
nik zerowy, głównie dzięki temu, iż Ko
czewski nie wykorzystał rzutu karnego. w 
biegach sztafetowych 4x4.00 zwyciężyła 
Spójnia w czasie 3.41.2 przed ŁKS-Włók
niarzem 3.50,2, Spójnią II, Stalą i Ogni
wem, w sztafecie żeńskiej 4xl00 zwycię
żyła Spójnia 1.03 przed ŁKS-Włóknia
rzem. Poza tym odbyły się biegi na J OO 
m mężczyzn na odznakę sprawności fizycz. 
nej, a trzeba z uznaniem podkreślić, że 
wszyscy uzyskali wymagane minimum. 

Pokaz lekcji szermierczej, prowadzony 
przez por. Urbańskiego, poprzedził wielki 
popis gimnastyczny, w którym wzi.ęło 
udział około 1000 zawodników. 

Słońce JUZ dawno zaszło, zapadł 
zmierzch wieczorny, gdy tłumy widzów i 
młodzieży zaczęły opuszczać stadion. Na 
ulicach rozbrzmiały chóralne śpiewy - to 
zawodnicy dawali wyraz swej radości i za 
<lowolenia z udan.ej pod każdym względem 
imprezy. 

-Święta na rowerze 
spędzą kolarze ŁKS Włókniarza 

Sekc.ja Kolarska ŁKS Włókniarz organizuje 
w Zielone Swiąłk·i kolarską wycieczkę tury
styczną na trasie Łódź-Brze7!łny-Rawa „ 
Maz.-Mszczonów-Warszawa (meta wyścJgu 
o puchar Prezesa PZKoJ. inż. Gołębiowskie
go) - Blela.ny-Błonie-Sochaczew--Łow1.cz 
-Łódź. 

Wyjazd turystów nastą.pt w sobotę, dn. ł. 8. 
1949 T. o godz. 16-ej z loka.lu Klubu, Piotkow~ 
ska 272 a. · 

Zdobywa~y O. S. F. 
Klub Sportowy „Wełna" 7Alwiadamla w~s' 

kich ezłonków Klubu, że dnia 3. ·VI. b. r. o 
godz. 18-tej na l.11Jisku własnym przy ul. Wo• 
łowej Nr 2 odbędą się zawody lekkoatletyCfJ
ne o Odzna~ę Sprawności Fizyc7,nej w nastę
pujących konkurencjach: rzut kulą, !:kok w 
dal lub wzw:vż, Meg na 100 mtr. 
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